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Brak odpowiedzialności
Nie tak dawno, gdyż 1-go sier­

pnia 1934 r., ówczesny premjer 
Kozłowski wyłuszczył przed klu 
hem B.B.W.R. swój program gos 
podarczy. P. Kozłowski mówił z 
wielką pewnością siebie:

„Założenia walki z kryzysem 
wypracowano już dawno i wypra-

Gdzie? Chyba gdzieś zagra­
nicą? Nic podobnego. Właśnie 
w Polsce. Właśnie obóz „sana­
cyjny" dal światu zbawienną teo 
rję „ściskania pasa" i „równowa 
gi na niższym poziomie". Są to 
zdaniem p. Kozłowskiego

„wskazania niezmiernej wagi, od-

państw i wielu ekonomistów"
Za to „niestety * p. Kozłowski 

winien dostać dyplom honoro­
wego doktora nauk ekonomicz­
nych...

Następnie p. Kozłowski zarę­
czył, że przeciętna wydatków 
miesięcznych Skarbu nie osią­
gnie cyfry 184 miljonów zł. z r. 
1933. Dosłownie:

„Ale mogę panów zapewnić, że 
przeciętna ta nie osiągnie prze­
ciętnej zeszłorocznej. Inncmi sło­
wy, obecną sytuację budżetową 
charakteryzuje stopniowa zniżka 
wydatków, oraz stabilizacja, a na­
wet nieznaczna zwyżka dochodów. 
Są to dane, wskazujące, iż idziemy 
już szybszym niż poprzednio kro­
kiem do trwalej równowagi bud­
żetu".
Gdy się to teraz czyta, to nie­

wiadomo, czy śmiać się, czy pła 
kać.

P. Kozłowski zakończył swe 
przemówienie proroczem zda­
niem:

„Niejedno żeśmy już w Po'=ce
zrobili i niejedno jeszcze zrobimy".
Właśnie min. Kwiatkowski 

przedstawił w  tych dniach bilans 
z tego, co pozostało po rządach 
p.p. Kozłowskiego i Sławka w 
jednej tylko dziedzinie gospo-

,.Na polu gospodarki jest u nas 
najgorzej..."
..„.W defensywie gospodarczej po. 
zostajemy w tyle poza innemi 
narodami cywilizotranemi świata". 
Min. Kwiatkowski woła tu 

„niestety** pod adresem Polsk:, 
a nie — jak p. Kozłowski rok 
temu — pod adresem zagranicy.

Gdy zestawimy mowę p. Ko­
złowskiego z oceną wyników je­
go polityki gospodarczej przez 
min. Kwiatkowskiego, my, „par- 
tyjnicy" nie potrzebujemy już 
nic dodawać. Cbyba to tylko, 
że program p. Kozłowskiego o- 
ueniliśmy należycie tuż po jego 
Przemówieniu, nie czekając 14 
"  15 miesięcy, aż pojawią się 
Alarmy i druzgocąca krytyka — 
*  rodzaju min. Kwiatkowskie­
go — w samym obozie „sanacyj­
nym".

Nie należy jednak całej winy 
Zrzucać na Rząd p. Kozłowskie­
go, który odziedziczył już „od­
powiedni" spadek po swoich po­

przednikach i którego obarczo­
no zadaniem ponad jego siły.

Ale to zestawienie przemó­
wień obecnego Rządu z mowa­
mi p. Kozłowskiego ma inną 
jeszcze wymowę. Poucza ono 
nas — już poraź niewiadomo 
który — co są warte frazesy „sa­
nacyjne" o odpowiedzialności. 
Nikt przecież w Polsce tyle nie 
mówił i nie pisał o odpowiedział 
ności, co „sanacja". Gdy się 
słucha dygnitarzy „sanacy- 
nych", lub czyta się prasę „sa­
nacyjną". to odbiera się wraże­
nie, że ci ludzie to męczennicy 
odpowiedzialności, że za każdy 
swój błąd, za każdy fałszywy 
krok, są gotowi ponosić najsu­
rowszą karę, że rządzenie Pol­
ską to dla nich ciężar i ofiara, 
a odpowiedzialność — ulgą i

Tymczasem odchodzi jeden 
Rząd „sanacyjny" po drugim, 
każdy z nich pozostawia coraz

W  H iszp an ii

Panam a rządów  kon trrew o lu c ji
Z Madrytu .donoszą: Oczekiwa­

ne z wielkiem naprężeniem posie­
dzenie Kortezów, zwołane w zwią 
zku z raportem parlamentarnej ko 
misyi śledczej, powołanej dla wy­
świetlenia skandaliczne; afery do­
mu gry w San Sebastii 
rą, jak wiadomo, uwikłanych jest 
szereg wyższych urzędników pań­
stwowych, przeciągnęło się do pó 
żnej nocy. Posiedzenie wywołało 
olbrzymie zainteresował'

Posiedzenie miało naogół prze­
bieg spokojny. Minister wojny i 
przywódca faszystowskiej katolic­
kiej akcji ludowej, Gil Robles, wy 
powiedział się za koniecznością 
utrzymania bloku rządowego, któ 
rego „owccr.a" współpraca, nie 
może być narażoną na szwank 
wskutek podejrzanych manewrów 
rewolucjonistów.

Ta łagodność „katolickiego" p. 
Gil Roblesa wobec aiery istotnie 
skandalicznej jest doprawdy... roz­
czulająca.

Mimo to wczoraj o godz. 10-ej 
zrana zebrał się gabinet. Po po-

„Le Petit Jonurai" zamieszcza 
sprawozdanie swego koresponden 
ta berlińskiego z rozmowy z mm. 
Hessem na temat możliwości zbli­
żenia między Francją i Niemcami. 
W czasie tej rozmowy ma.*. Hess 
wyrazić miał ubolewanie, iż wysił 
ki, podięte przez kanclerza Hitle­
ra i przez niego samego w celu 
wytworzenia nowej atmosfery we 
wzajemnych stosunkach francusko- 
niemieckich, nie znalazły odpowie 
dniego oddźwięku we Francji Min. 
Hess zwraca następnie uwagę na 
reakcję dzienuków francuskich w 
sprawie Kłajpedy, zaznaczając, że 
sposób, w jaki zareagowała więk­

szość pism francuskich na starania 
Rzeszy, zmierzające do skłonienia 
Rządu litewskiego do poszanowa­
nia statutu kłajpedzkiego, bynaj­
mniej nie przyczyni! się do uspo­
kojenia w Europie i polepszenia 
stosunków francusko -  niemiec­
kich. 4Mit.'. Hess dal w końcu wy­
raz swym nadziejom, jakie przy­
wiązuje do działalności b. komba 
tantów, którzy we wszystkich kra 
jach tworzą wspólny front w celu 
zabezpieczenia istotnego pokoju.

(PAT.).

Min. Hess ma na myśli tę część 
b. kombatantów francuskich, któ­
rzy wykazują sympatie hitlerow-

Prochy
Al. Sulkiewicza

PAT. donosi, że żałobne uroczy, 
stości związane ze złożeniem do 
grobowca na cmentarzu wojsko­
wym na Powązkach w Warsza­
wie trumny z prochami ś. p. Ale­
ksandra Sulkiewicza, zostały odło­
żone i odbędą się w dniu 8 listo­
pada 1935 r„ a nie 30 październi­
ka.

Austrja podziemna

Odezwa „Schutzbundu"
Z Wiednia donoszą agencji Press:
Działający nielegalnie republikański „Schutzbund" wydal odezwę 

do ludności Austrji przeciw prowł oskiej polityce Rządu. Odezwa da. 
je wyraz przekonaniu, iż proiaszystowska polityka Austrji pociągnąć 
może groźne komplikacje na przyszłość i że Austrja niebawem sama 
znaleźć się może w warunkach Abisynji.

„Schutzbund" wzywa robotnikó w austriackich do przeszkadzania 
transportom materjału wojennego i żywności do Włoch. Odezwa 
kończy się apelem do obywateli, aby poparli republikański „Schutz­
bund" i umożliwili mu legalną działalność. (Press).

to smutniejsze dziedzictwo, a 
odpowiedzialność przekazuje się 
— historji, albo panu Bogu.

Nie chcemy. by nas źle zro­
zumiano. Nie chodzi nam o to, 
by rządy za złe rządzenie zna­
lazły się... na ławie oskarżo­
nych. To może być konieczne 
tylko w wypadkach wyjątko­
wych.

Chodzi nam o co innego. Cho­
dzi nam o to, że system „sana­
cyjny" nie da się pogodzić z za­
sadą odpowiedzialności, że isto­
tą  tego systemu jest właśnie 
nieodpowiedzialność. Konstytu­
cja „sanacyjna" czyni Rząd od­
powiedzialnym właściwie tylko 
przed prezydentem; ordynacja 
wyborcza usuwa do reszty Rząd 
od odpowiedzialności przed spo 
łeczeństwem.

Rząd, pozbawiony kontroli 
społeczeństwa, czuje się wolnym 
od odpowiedzialności i nie po­
trzebuje się zbytnio wysilać w

j siedzeniu premjer Chapaprieta u- 
1 dał się do prezydenta Zamory i 
wręczył mu dymisję całego gabi­
netu. Prezydent powierzył Chapa- 
prietacie sformowanie nowego 
Rządu. Jak mówią, premjer za­

Francja i „Trzecia** Rzesza

Gorzkie żale min. Hessa

swej pracy, w swych projektach 
czy pomysłach.

Tu właśnie, na tym przykła 
dzie fatalnej gospodarki, widzi­
my całą zależność i nierozer­
walność gospodarki od polityki. 
A  to samo dotyczy wszystkich 
Miałów pracy rządowej.

Widzimy też ukrytą sprężynę 
walki z t. zw. „partyjnictwem". 
Ta walka o monopol polityki dla 
jednej partji, dla „sanacji", jest 
walką o niekontrolowaną, a 
więc i nieodpowiedzialną gospo-

I dlatego nawoływania Rządu 
p. Kościałkowskiego do współ­
pracy ze społeczeństwem w dzie 
dżinie gospodarczej — o innycn 
dziedzinach i ten Rząd nic nie 
mówi — są i pozostaną nieporo­
zumieniem dopóty, póki się nie 
usunie tej zapory politycznej, 
jaką system „sanacyjny" odgro­
dził się od społeczeństwa.

fimb.).

mierza usunąć z gabinetu skomprc 
miłowanych w aferze Straussa mi­
nistrów Lerrouz i Rotha. Na ich
miejsce mają wejść inni przedsta­
wiciele grupy „radykalnej".

(PAT.).

Pamięci poległych

za Wolność i za Socjalizm
W dn. 1 listopada w Warszawie o g. 10 r. wyruszy sprzed lokalu 

Stowarzyszenia b. Więźniów Politycznych przy u l Bielańskiej 9, na 
stoki cytadeli pochód, który złoży hołd pamięci poległych za Wol­
ność i za Socjalizm. -------------- 1

Do masowego udziału w pochodzie wzywają: Stowarzyszenie o. 
Więźniów Politycznych, W.O.ICR. P.P.S. i Warszawska Organizacja 
Młodzieży T. U R. ------------ V-*

Organizacje winny przybyć ze sztandarami.

Wojna w Afryce

Sytuacja na froncie
Zapowiadana na poniedziałek 

ka ofensywa na Makalte na fr 
północnym dotychczas nie rozpoczęła 
się. Natomiast na niektórych oi 
kach Włosi rozpoczęli marsz w 
runku południowym. Angielskie 
dla przypuszczają, że Abisyóezycy 
nie będą bronili Makalle i  wycofają 
się na południe.

Makalle--objekt najbliższej ofen­
sywy włoskiej — stanowi m. in. naj­
większy rynek soli w prowincji Ti. 
pre. Sól. wydobywana t  jeziora As- 
talia (Aosal) na pólnoco-Zachód od 
Makalle w Dankalji, stanowi jeden i 
głównych artykułów handlu w pro­
wincjach Tigre « Amhara. Jeziora 
Assatla leży o ISO m. niżej poziomu 
Morze Czerwonego. Sól osadza się 

jego brzegach m dużych bryłach, 
które Abieyriezycy wydobywają i kra

Rzeczywistość wojny

W łochy szarego cz ło w ieka  
Dramatyczne sceny w Mediolanie

Z Wiednia donoszą agencji Press:
Na dworcu kolejowym w Mediolanie rozegrały się dramatyczne 

sceny przy odejścin pociągu z tran sportem wojska, wysyłanego na 
afrykański teatr wojny.

Liczna grupa kobiet, towarzyszących odjeżdżającym żołnierzom, 
usiłowała przeszkodzić odejściu pociągu. Kobiety rzuciły się na 
szyny kolejowe i swemi ciałami za tarasowały pociągowi drogę.

Musiano wezwać policję kolejo wą, która z trudem usunęła leżące 
na szynach kobiety i uwolniła drogę. Scenie tej przyglądało się wie­
lu cudzoziemców, w tem jeden z dyplomatów francuskich.

Jak się zdaje, w związku ze scenami na dworcu kolejowym pozo- 
stają liczne aresztowania dokonane w Mediolanie. Wśród areszto. 
wanych znajduje się redaktor naczelny czasopisma „Zagadnienia 
pracy", Maglione, oraz kilku współpracowników wydawnictwa.

Wybory angielskie

Faszyści rezygnują  
z wystawienia kandydatów

W poniedziałek w Anglji odby­
ło się wiele zebrań wyborczych, 
na których przemawiali przedsta­
wiciele wszystkich stronnictw. Na 
uwagę zasługuje wiec wyborczy 
faszystów ai.gielskich w Londynie, 
na którym przywódca stronnictwa 
sir Oswald Mosley oświadczył, że 
„czarne koszule" nie wystawią 
własnych kandydatów podczas o- 
becnych wyborów. Aparat propa­

gandowy stronnictwa nie stoi jesz 
cze na wysokości zadania, dlate­
go też Mosley nie chce zgłaszać 
swych kandydatów. Każdy faszy­
sta otrzyma wolną rękę i będzie 
mógł gosować na tego kandydata, 
którego uważa za najbardziej od­
powiedniego. Zgromadzenie faszy­
stów odbyło się pod ochroną po­
licji. Mimo to doszło do starć 
Kilka osób aresztowano. (ATE.).

ją no kawały o wadze do półtora ki­
lograma. Sól ta służy jako pieniądz. 
W rejonie Gondaru i jeziora Tana 
taki kawał soli ma wartoóó 1 talara.

O sytuacji na froncie południowym 
donoszą, że pomimo trwającej ulewy, 
wojska włoskie posuwają się powoli 
naprzód wzdłuż rzeki Webbi - Sec- 
beli.

Na frondę Ogadenu, według mfor- 
macyj francuskich, lotnicy włoscy 
bombardowali Sassabaneh (domnie­
maną kwaterę gen. Wehib -  Pasza) 
w odległości ISO kim. na północo- 
wschód od Gorahai na drodze z  Dzi. 
dzigi de Harraru. Następnie zaś te 
same i  samoloty bombardowały Dag- 
goh-Bur w odległości 30 Idm. na pół­
noc cd Sassabaneh, nie wyrządzając 
zrisztą wielkiej szkody Abisyfczy-

N iech  żyją K lasowe zw iązki zaw odow e!
OKres ostatni „Miesiąca Propagandy”
P ow iększy  jeszcze bardziej siły  naszego ru ch u
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Wojna i kulisy dyplomacji
W ysiłk i Lavala
„Pojednanie"... kosztem Abisynji

Ocena prasy paryskiej

Laval wyjedzie do Genewy na 
obrady komitetu koordynacyjnego 
w środę lub czwartek wieczorem. 
Spotka się on tam z ministrami 
brytyjskimi Hoarem i Edenem. Nie 
wiadomo dotychczas czy Aloisi 
przybędzie również do Genewy. 
Jak wiadomo, komitet koordyna­
cyjny ma jedynie za zadanie usta­
lić termin wprowadzenia w życie 
sankcyj gospodarczych przeciwko 
.Włochom. W tych warunkach o- 
becnoić Aloisiego w Genewie 
.wskazywałaby raczej na to, że 
prowadzone obecnie rokowania 
między Paryżem, Rzymem i Lon­
dynem w celu „pokojowego" roz-

nuowane bezpośrednio za kulisa­
mi pomiędzy odpowiedzialnymi 
przedstawicielami trzech państw.

(PAT).

W związku z tą podróżą w ko­
łach politycznych Londynu pod­
kreślają, że szef Rządu francuskie 
go uczyni nową próbę odroczenia 
wejścia w życie sankcyj gospod-

czych. W międzyczasie byłyby 
prowadzone rokowania o likwida 
cję konfliktu włosko-abisyńskiego. 
Sfery miarodajne zaznaczają, że 
widoki rokowań są nikłe i że nie 
należy spodziewać się zawarcia u- 
kładu pokojowego przed począt­
kiem przyszłego roku. (ATE).

Generał włoski Enzio Garibaldi, 
który od 10 dni bawi w misji nie­
oficjalnej w Londynie, oświadczył 
dziennikarzom, że jest przekonany 
o możliwości znalezienia takiego 
rozwiązania konfliktu włosko-abi­
syńskiego, które byłoby do przy­
jęcia dla Włoch. Żołnierze włoscy 
— zaznaczył gen. Garibaldi, któ­
rzy walczą obecnie w Afryce 
wschodniej, oczekują z niecierpli­
wością momentu, w którym będą 
mogli przekuć swój oręż na pług.

(ATE)

Wszystkie najbardziej nawet 
„kompromisowe" pomysły Lavala 
zmierzają koniec końców do 
.kompromisu"... kosztem Ablsynjł.

enniki paryskie zachowują du­
żą rezerwą w ocenie konfliktu wlo- 
?ko-abisyńskiego.

„Petit Parisien' zaznacza, że nie­
zależnie od obrad genewskich odby­
wają sią za kulisami poufne rozmo-

,- w sprawie zakończenia działań 
tjennych w Afryce Wschodniej, 
dennik stwierdza, że propozycje 

zakomunikowane w imieniu Mussoli- 
niego są przedmiotem szczegółowych 
badań zarówno w Londynie, jak i w 
Paryżu. Wysiłki dyplomacji obu kra 
jów zmierzają do osiągnięcia poro­
zumienia, któreby zaspokoiło część 
postulatów włoskich bez naruszania 
suwerenności Abisynji i  praw Ligi 
Narodów. Ponieważ formula protek­
toratu nie jest zgodna z ideologją

A b : syn  ja
chce pokoju honorowego

Nowy poseł abisyńskl w Paryżu I że Abisynja pragnie pokoju, ale 
Wolde Marłam oświadczy! przed- tylko pokoju honorowego. Rząd 
stawlcielowi dziennika „Excelslor"1 abisyński nie zawrze pokoju do-

cych z kolonją wioską Somali. Bę­
dzie to rozwiązanie oparte na pod­
stawach zbliżonych do mandatu. Jed- 
nem z najtrudniejszych zagadnień do 
rozstrzygnięcia jest sprawa zdoby­
tego przez Włochów miasta Aksum 
uważanego przez Abisyńczyków za 
święte miejsce. Rząd abisyński bę­
dzie niewątpliwie nalegał na zwrot 
tego miasta. (ATE).

Prawicowe dzienniki francuskie 
wypowiadają się dość wyraźnie 
wogóle przeciwko sankcjom.

póki nie odzyska Aksum, Adui i 
Adigratu. Abisynja nie zgodzi się 
nigdy na podział swego terytor- 

lecz przyjmle z wdzięczno­
ścią gospodarczą i moralną pomoc
Europy w ramach propozycji ko­
mitetu pięciu. (ATE).

B. delegat Abisynji do Ligi 
Narodów Teclc Havariate w roz­
mowie z przedstawicielem Havasa 
oświadczył, co następuje: naród 
francuski bezwątpienia z sympa- 
tją odnosi się -do sprawy abisyń­
skiej, która jest sprawą słuszną. 
Nie zapominamy, że właśnie we 
Francji była rewolucja mająca na

celu ustalenie praw ezłowieka. 
Dla Lavaia mam uczucia podziw” 
i uznania. Wracam do Addis Abe- 
by pełen wiary w przyszłość. O- 
chwalenie sankcyj i zniesienie za­
kazu na broń i amunicję do Abi­
synji stanowi tryumf moralny 
sprawy abisyńskiej a równocześ­
nie zapewni dostarczenie memu 
krajowi środków walki. Odtąd 
nadchodzić będą do Abisynji du­
że ilości broni i amunicji podczas 
gdy Włochy wpadać będą z jed­
nej trudności w drugą. Męstwo 
żołnierzy abisyńskich zdoła po­
wstrzymać Włochów w ich napa­
ści na nasz naród. (PAT).

Solidarność Afryki
Said . Mohamed, delegat nad­

zwyczajny Imania Jemenu w Ad­
dis Abebie w rozmowie z kores­
pondentem Reutera oświadczył: 
100.000 wychodźców z Jemenu, za 
miejzkałych w Abisynji, gotowych 
jest do walki z Włochami. Byłaby 
to cenna siła — dodaije korespon­
dent Reutera — gdyby była uzbro

brak broni na- 
dla wstępujących Jo wojska

Abisyńczyków. (PAT.).

Sankcje

W Kownie

Szturm na dyktaturę
Gospodarka światowa a wojna
Nowe zakłócenia gospodarcze?-Sankcje- 
Krwawe zyski

Dziennik nrzędowy Francji za­
mieści! dekret o wprowadzeniu w 
życie sankcyj finansowych prze­
ciwko Wiochom, przyjętych 14 b. 
m. w Genewie przez komitet ko­
ordynacyjny. (PAT)

Z Kowna donoszą: Na uniwersy-Ina Litwie stosunków. Policja po- 
tecie kowieńskim kolportowana' lityczna dokonała rewizji w uni- 
była ulotka, zawierająca treść me-1 wersytecie, konfiskując kilkaset 
morandum, jakie wybitni działacze | ulotek, ukrytych w sklepie akade- 
odrodzenia narodowego Litwy zło- j mlckim. W związku z tern aresz- 
żyli prez. Smetonle Memorandum | towano kilku studentów. (PAT), 
to ma być ostrą krytyką panujących

Boliwia i Paragwaj

K o n ie c  w o jn y
Z Buenos Aires donoszą: W po­

niedziałek wieczorem ukazała się 
uroczysta deklaracja w sprawie 
zakończenia wojny pomiędzy Bo- 
liwją a Paragwajem. Deklaracja 
zosała podpisana przez przedsta­
wicieli państw, prowadzących ak­
cję pośredniczącą oraz przez obie 
wojujące strony. Delegat Chili, 
Nieto del Rio, -oświadczył przed­

stawicielom prasy, że deklaracja 
ma na celu powiadomienie całegc 
świata o zakończeniu wojny o 
Gran Chaco. Konferencja pokojo­
wa w wydanym komunikacie zazna 
cza, że po zakończeniu sporu oręż 
nego, przystępuje obecnie do zba­
dania meritum sprawy pomiędzy 
Boliwją a Paragwajem. (ATE).

Walne zebranie R.T.PD
Zarząd Główny Robotniczego J 

Towarzystwa Przyjaciół Dzieci w' 
Warszawie zawiadamia, że dnia 
3 listopada r. b. o godz. 10 rano 
w pierwszym terminie, lub o godz. 
10.30 rano w drugim terminie, w 
lokalu Oddziału RTPD w Lodzi 
przy uL Piotrkowskiej 278, odbę­
dzie się walne zebranie Towarzy­
stwa z następującym porządkiem

1. Zagajenie i wybór Prezydjum.
2. Odczytanie protokółu z po­

przedniego walnego zebrania.
3. Sprawa sprzedaży placu, wła­

sności RTPD w Łodzi.
4. Sprawozdania: a) Zarządu 

Głównego, b) Oddziałów, c) Ka- 
misji Rewizyjnej.

5. Preliminarz budżetowy na r. 
1930-37.

0. Referat na temat: „Rola wy­
chowawcy w ogniskach RTPD".

7. Wybory: a) uzupełniające do 
Zarządu, b) Komisji Rewizyjnej, c) 
Sądu Rozjemczego.

8. Wolne wnioski.
Sekretarz Przewodniczący

W. Pożaryska. T. Arciszewski.

„BLOK ZŁOTY" A WOJNA. Je-' 
m ze świetnych ekonomistów o». 

gielskich, G. C. Layton, pisząc o wply- 
becnej wojny na światowy ry­

nek pieniężny, wyraia się, jak na­
stępie:

„Trzydzieści lat temu taka wojna 
nie byłaby wpłynęła powaśnie ani na 
politykę międzynarodową, ani na ry­
nek pieniężny. Dziś jednak, a wi(c 
w epoce, gdy gospodarka światowa

wojna nic spowodować większych za­
kłóceń, niż wojna „normalna".

Layton prorokuje niepomyślne na­
stępstwa dla „bloku złotego". 1 tak 
już „blok" jest powaśnie osłabiony 
przez niepewną sytuacje florena ho­
lenderskiego. Ciężką sytuacja gospo­
darcza tego kraju sprawia, że opinja 
publiczna coraz bardziej skłania się 
na rzecz dewaluacji. Przychodzi obce-

oslateoznie odwrócenie się Wioch od 
„bloku złotego" i zakłócenia w gospo­
darce światowej, zwłaszcza pod wply

Jeśli chodzi o Francje, to Layton 
przewiduje — pod wpływem naprężo­
nej sytuacji międzynarodowej — 
wzrost zbrojeń, którego domaga si( 
sztab generalny. Obciąży zaś to po­
ważnie budżet i zmusi do zaniechania 
dotychczasowej polityki deflaeyji 
Jeśli zaś Latał upadnic — wtedy 
tembardzicj będzie przeprowadzona 
zmiana dotychczasowej polityki finan­
sowej i gospodarczej.

Jaki efekt wywołałaby nowa fala 
dewaluaeyj? Wzrost walki konkuren­
cyjnej na rynkach światowych, po. 
wstanie nowych barjer i przeszkód u 
handlu światowym.

Nadzieja — pisze Layton — jest 
ohyba to, że świat zda sobie wreszcie 
sprawę - bezsensownnaśoi tego stanu

Z drugiej znów strony, Layton, 
zgodnie zc stanowiskiem większośei 
ekonomistów angielskich, uwala, ie 
waluty „bloku złotego" są pozbawio­
ne zdolności przystosowania się, jako 
systemy sztywne. Nie może dziś „blok 
zloty", mimo „solidności" swych wa­
lut, odegra/ rolę „bankiera świata", 
to też rolę taką spełniają dziś Stany 
Zjednoczone, dokąd kieruje się stru-

Można być najgorętszym wrogiem 
dewaluacji i  wszelkich rodzajów „ma­
nipulowania" walutą, trudno jednak 
nie przyzna/, ie pozycja państw, u- 
trzymująeych stały parytet (i stosu­
jących mniej czy więcej konsekwent­
ną politykę dcflacji), staje się coraz 
bardziej uciążliwa, żeby nie rzec — 
beznadziejna. Perspektywy tych kra­
jów na przyszłoś/ ląezą się z nadzie- 

itabilizacji walut, która — nosku-

mawiając ewentualną rolę krajów, 
które nie wezmą udziału w sankcjach, 
przypomina, że Stany Zjednoczone 
Niemcy, Austrja, Węgry reprezentu­
ją 33% importu Włoch i 28% eks­
portu. Niemcy dostarczają Włochom 
’4 wwożonej przez Wiochy stali
łaza, Austrja 4%, Stany Zjedno-----
11%%, razem 40%. Wiochy kupują 
w tych krajach 66% maszyn, 38% 
skór, 21% nafty (Stany Zjcdn.). 
Wobec tego Anglja proponowała mer 
giczniejszą metodę: zakaz importu z 
Włoch, wobec czego zastrzegły się nie 
które kraje, stając (m. in. Polska) 
na stanowisku, że zawarte już umowy 
z Wiochami winny lwć wykonane.

W Chinach
Agencja japońska donosi i  Pe­

kinu, że władze chińskie w Peki­
nie i Tien-Tsinie wykryły szero­
ko rozgałęziony spisek przeciwko 
Rządowi nankińskiemn. W wynl- 
kn przeprowadzonej rewizji are*- 
towano 300 osób. (PAT.).

tek zc ■j -  jest

Jeśli z 
się „blol

więcej, niż wątpliwa. A sytuacje 
wnętrzna tych państw? Ano, „rów 
nanic w dól", słodzone karmelkc 
zniżek cen i kosztów utrzymania, kio 
re (jeśli wogóle nie posostają obiecan­
kami) — nie osłodzą gorzkiej djety 
dcfłacyjnej. (W)

Zjednoczone sprzedały do Afryki wio" 
skiej 2.250 aut ciężarowych, 1.348.700 
galonów materjalów pędnych. Wzrost 
liczby wywożonych skór wynosi: 
3.500.000 funtów mieś, przeciet '

kwartale 9.600.000 
11.975.000 w sierpniu. Podob­

nie rosną wywozy bawełny, żelaza. 
Kompanje naftowe oświadczyły, że 
nie wstrzymają eksportu do Włoch, 
jeśli Rząd nie rozszerzy wydanego 
przez siebie zakazu sprzedaży 1 ’ ‘ ' 
również na inne materjały. Nier 
jednak i w Ameryce szerzy się 
na rzecz udziału w sankcjach. Jak 
wiadomo, oświadczenie w tym duchu 
złożył Ford.

KRWAWE ZYSKI. Niemiecki trusl 
chemiczny dał w r. 1934 aż 8 miljo­
nów dolarów czystego zysku, nie li* 
czac dywidendy 7%. Zakłady Hoescha 
(Neues), Siemensa. Rheinmetall, Zje­
dnoczone Zakłady Stalowe w Duessel. 
dorfie. Spółka Akc. Materiałów Wy­
buchowych w Westfalji, Continental 
Gumminer dały łącznie w r. 1934 
68 milj. doi. czystego zysku.

Grupa Japończyków wtargnęła 
do biura urzędu cenzury w Tlent- 
sinic na terytorjum chińsklem I n- 
prowadzita z sobą do koncesji Ja­
pońskiej 6-ciu urzędników biura 
wraz z dyrektorem. Jaki cel był tej 
wyprawy — dotychczas nie wia­
domo. ((PAT).

W Z.S .S .R .
Według doniesień z Moskwy, W 

stoczni bałtyckiej w Leningradzie 
wkrótce zakończona będzie budo­
wa dwuch nowych łamaczy lo­
dów, nazwanych imionami Stalina 
i Mołoiowa. W stoczni w Miko- 
łajewie przystąpiono do budowy 
również dwuch łamaczy lodów 
.JGganowicz" i „Szmidt". Poza 
tern ma być wybudowanych dwa 
łamacze lodów zaopatrzonych w 
motory Diesla. Tak intensywna 
budowa łamaczy lodów stoi W 
zwia.zku z rozszerzeniem prac b» 
dawczych celem uslalenia bezpo­
średniej drogi morskiej przez Oce­
an Lodowaty z Archangielska do 
Wtadywostoku poprzez okolic* 
podbiegunowe. (ATE.).

Kronika
rOTO-NAPRAWA

Robotncy popierajcie 
swoje pismo

■)
N. I. WAW1L0W.

Członek Rosyjskiej Akademji Umiejętności.

Z wędrówek po Abisynji
W wielkiem przybliżeniu, opie­

rając się na danych osobistych i 
indagacjach, określay na oko ob­
szar zasiewów w Abisynji na 1% 
do 2 miljonów hektarów, co stano­
wi w przybliżeniu 2 proc, całej po­
wierzchni kraju, która ma wynosić 
1.120.400 kilometrów kwadrato­
wych. Najważniejsze tereny upra­
wne znajdują się w okolicach Ha- 
raru, Ankobcru, Fichi, Addis-Abe- 
by, Godżamu, Gondaru. Dokonana 
przez nas analiza próbek gleby 
wykazała, że Abisynja ma urodzaj-

Rolnictwo nosi tu pierwotny cha 
lakter i w znacznej mierze zacho­
wało dotychczas cechy uprawy, 
znamienne dla wieku kamiennego. 
Przemiału zboża dokonywa się na 
żarnach lub w moździerzach, młóć 
fca odbywa się zapomocą przepę-

II.
dzania bydła przez klepisko, na 
którem rozłożono snopy. Do upra­
wy ziemi używa się motyki (okrąg 
Hararu) lub oryginalnego pługa z 
szerokim gwoździem zamiast le-

W strefie lasów ludność miesz­
ka zwykle w szałasach, splecio­
nych z oblepionych gliną prętów, 
w górach zaś — w chatach, pry­
mitywnie poskładanych z kamie-

W okolicach Harraru rozwijają 
się ostatnio pokaźne plantacje ka­
wy szlachetnej. Bawełna nie udajc 
się w Abisynji dobrze, gdyż zapa­
da tu na rozmaite choroby.

Hodowla bydła odgrywa znacz 
ną rolę. Wywozi się stąd dorocz- 

: nic skór i wełny za kilką miljo- 
: nów rubli w zlocie. Poczesną po- 
- zycję w eksporcie zajmują też do-

tychczas skóry małp i lampartów.
Wysoka klosista roślinność, po 

krywająca olbrzymie obszary ste­
powe we wszystkich strefach A- 
bisynji, stwarza doskonale warun 
ki dla hodowli zwierząt na wiel­
ką skalę.

Abisynja ma swoiste bydio, 
które reprezentują w obfitości 
szczególnie rodzaje i odmiany kóz 
i owiec. Na bydło rogate składa­
ją się wyłącznie rodzaje wielko- 
rosłych zebu.

Pierwotny charakter rolnictwa 
znajduje się w ścisłej łączności z 
ogólnem zacofaniem i izolacją kra 
ju oraz z uciskaniem jednej części 
ludności przez drugą. Mimo to, 
że niewolnictwo zostało oficialnie 
zlikwidowane, chłopi są faktycz­
nie pańszczyźnianymi poddanymi. 
Ziemia jest własnością panującej 
warstwy Amharów, dla których 
za część zbiorów pracują na niej 
rolnicy. Amharowie stanowią pa­
nującą warstwę obszarników, u- 
rzędników i rycerzy, mieszkają­
cych przeważnie w miastach. Rol­
nictwo traktują oni jako poziome 
zajęcie, nie licujące z godnością

Bogactwa mineralne Abisynji 
nie są dotychczas zbadane. Wy­
dobywanie węgla i złota znajduje 
się dotąd na najpierwotniejszym 
poziomie. Biorąc pod uwagę gó­
rzysty teren, można się tu spodzie 
wać ogromnych zasobów minera­
łów. Abisynja sama jeszcze nie 
wie, co rzeczywiście posiada i 
czem rozporządza.

Jeżeli chodzi o liczbę odmian 
pszenicy, górska część Abisynji 
zajmuje pierwsze miejsce na ca­
łej kuli ziemskiej: na 650 odmian, 
znanych botanikom, na tę część 
Abisynii przypada 250 oryginal­
nych odmian.

To samo dotyczy też jęczmienia 
Mimo braku dokumentów archeo­
logicznych, musimy uznać Abisy­
nię za samodzielne ognisko rolni­
ctwa światowego. Kraj ten, korzy 
stając ze swej bujnej, dzikiej roś­
linności, potrafił stworzyć własną, 
samoistną kulturę flory.

Bogactwa naturalne Abisynji 
zwróciły na nią uwagę państw im

perjalistycznych. Żyzne ziemie te­
go kraju, rozlegle horyzonty, ja­
kie otwierają się tu przed hodow­
lą bydła, sprawiły, że Abisynja od 
dawna już stała się celem agresji 
włoskiej.

Znajdujące się w północno- za­
chodniej Abisynji jezioro Tana, z 
którego bierze początek Nil Błę­
kitny, toczący swe wody wraz z 
urodzajnym mułem do Sudanu i 
Egiptu, dawno już obudziło apety­
ty imperjaiizmu brytańskiego. — 
Zbudowana przez Francuzów dro 
ga żelazna, łącząca Morze Czer­
wone z Addis-Abebą, otwiera dro 
gę do „serca Afryki". Belgowie 
założyli tu plantacje kawy i, trze­
ba przyznać, z wątpliwym skut­
kiem trudnią się kultywowaniem 
krzewu bawełny. Niemieccy han­
dlarze skór oddawna już interesu­
ją się zasobami hodowlanemi Abi­
synji, lecz po wojnie światowej a- 
utorytet ich nieco podupadł. Na­
wet Japończycy znajdują w tej 
krainie nędzy materjał do tranzak 
cyj kupna-sprzedaży.

Ludy Abisynji zdawiendawna

zyskały sobie szacunek za wytrwa 
ły opór, stawiany najeźdźcom. A- 
bisynja stanowi na olbrzymi"1 
czarnym kontynencie jedyną wys- 
pę, walczącą jeszcze o byt nieza- 
leżny. Zmobilizowano przeciw nie) 
całą potęgę techniczną uzbrojeni* 
współczesnego, po swej zaś tW  
nie Abisynja ma góry, moc poczu­
cia moralnego i sympałję tyc" 
wszystkich, co są przeciwnikami 
ciemięzców.

Autor wskrzesza w pamięci o*e 
dni, kiedy to, złożony paroksy1' 
mcm gorączki tyfusowej, doświao 
czat nad jeziorem Tana wyjątk0* 
wej, wzruszającej zaiste, 
kie) życzliwości ze strony czarnej 
karwany Somalisów, Gnll.isów 
Murzynów. Nieznanego przyby8*? 
z odległego, obcego kraju otacza 
oni niezwykłą troskliwością.

Niechaj więc żyje wolna i 
podległa Abisynja, samodziel"' 
wyzyskująca swe bogactwa 
lalnc!
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N o w y  Seim

Pełnomocnictwa. Beznadziejność i nuda
Jakaś beznadziejność i  nuda pano­

wały na wczorajs 
nowego Stjmu. Jeżeli tak dal 
dzic, to już nietylko słynne

Nawet niesly djalcktyk, jakim jest 
P. Miedziiiski, nie dociągnął wczoraj 
do zwykłego poziomu. Mowa jego peł­
na była beznadziejności i  rezygnacji.

Po referacie p. Miedzińskiego 
przez trybunę przesunęła się długa 
falanga miwców, którzy, zaehęccni 
mowami p. premjera i ministra Skar 
bu, pomstowali na sekwestratorów • 
na urzędy skarbowe, po za tom, żt 
każdy wyciągał swoje partykularni

Nowa ordynacja wyborcza moii 
pochwalić się peumemi „zdobyczom?'. 
Wielomównośei woale z Sejmu nie 
usunęła, ale zato dyskusja jest na 
poziomie pierwszych klas szkoły śre­
dniej.

MOWA REFERENTA 
p. MIEDZIŃSKIEGO.

P. Miedzrński. wślad za p. Matu­
szewskim, żyruje program nowegt 
Rządu. Uważa, że zdolności płatni, 
oze ogółu obywateli tak się obn 
ly, że należy da nich dostosował 
diet Państwa. Ten stan rzeczy nie 
rokuje rychlej poprawy. Mówca 
trasa, ii  każda metoda konsekwent­
nie stosowana jest lepsza ad zmiar 
’ eksperymentów. Pan Miedzrński po. 
wolujc się na autorytet komisji sej­
mowej, która to stanowisko podzie­
liła...

Nie działa tu żadna mądrośó — 
powiada p. Miedziiiski — która dziś 
jest, a której przedtem nie 
lecz przymus dostosowania wydat­
ków do dochodu.

te  nie działa tu żądz 
temu chętnie wierzymy.

NOWE OBYCZAJE SEJMOWE.
Po referacie marszałek Car zapy­

tuje posłów, esy nie mają krótkich 
sapytań do referenta.

Pos. Sameeki zapytuje, asy nowy 
podatek będzie stosowany także dc 
tych, te pobierają ItS zł. miesięcz­
nie.

Referent MiedzMski nie umiał m 
to odpowiedzieć i  skierował interpe­
lanta do Rządu, który „odpowie, o 
Re sechee".

Rząd był obecny, ale nikt nie od­
powiedział.

DYSKUSJA.
Zaczęła się dyskusja. Każdy z 

mówców miał jakieś zastrzeżenia oc 
do programu Rządu, ale pomimo to 
kończył mowę zapewnieniom, żs glo­
sował będzie za pełnomocnictwami. 
Potrzeby i dążenia ludności wype. 
wiadali w postaci „aipelów" do Rsą-

Niepojęte
Krążą sensacyjne pogłoski, ie z 

poręki p. Wierzbickiego, „posła 
robotniczego z Warszawy - Pragi" 
i wodza „Lewiatana", miano pro­
ponować inż Faitcrowi kierow­
nictwo komisji dla badania cen 
kartelowych. P. Faller jest Ideolo­
giem i teoretykiem właśnie... kar­
teli.

Pomysł istolnle pierwszorzędny!

W niedzielę w Warszawie o g. 10 r. w sali kina„Colosseum“ (NowySwlat19)

wielkie zgromadzenie
„Miesiąca Propagandy" klasowych 
związków zawodowych stolicy

Zniżka komornego
Prasa donosi, że obniżka k 

**go, która ma być wprowadzona 
** zasadzie dekretu Prezdenta 
•taplitej obowiązywać będzie już 
* dniem 1-go grudnia b. r.
, Obniżką tą objęte będą miesz- 
*’nia do czterech izb włącznie, 
**Vli mieszkania, złożone z trzech 
"'“koi mieszkalnych i kuchni.
, Obniżka dotyczyć będzie miesz- 
**d tej kategorji znajdujących się

Pos Sommers'em lozu-ijał żale o 
upośledzeniu Żydów i o antysemityz­
mie gospodarczym.

Po przerwie obiadowej ,,-cbotnitzy 
poseł z Prag?', p. Andrzej Wierz­
bicki, wystąpił w obronie karteli, 
ozem dal hasło do wielkiej dyskusji 
kartelowej.

Dwuletnia miła perspektywa
P. Kwiatkowski stwierdził, że 

wszelkie inne środki osiągnięcia 
równowagi budżetowej zostały wy 
czerpane. Pozostało tylko to, co 
Rząd projektuje. Rząd zakreślił so 
bie okres 2-Ietni. Po dwuch latach 
ma nadzieję poprawić los pracow­
ników najgorzej płatnych. Rząd 
chce sięgnąć do tych zrzeszeń go­
spodarczych i osób, które wykrę­

Proces o spowodowanie śmierci
p rof. D rab ik a

Wczoraj rozpoczął się głośny 
proces o spowodowanie przez nie­
ostrożność śmierci jednego z naj­
wybitniejszych dekoratorów pol­
skich prof. Wincentego Drabika.

Zarówuo popularna postać m. 
komitego a tak tragicznie zmarłe 
go malarza, jak i osoba oskarżo­
nego dyrektora Instytutu Denty­
stycznego, profesora dr. Meisnera, 
sprawiły, że proces ściągnął do 
sądu olbrzymie tłumy publicznoś­
ci, wśród której przeważającą 
ilość stanowili studenci Akaderap 
Stomatologicznej. Przewodniczy sę 
dzia Przybyłowski, oskarża

Obronę prof. Meisnera 
adw. Brokman, powództwo cywil­
ne w imiei.ńi żony zmarłego w wy 
sokości 60 tys. zł. popierają adw. 
adw, Ruff i Juljan Cohn, powódz­
two o straty moralne przez doro­
słe dzieci zmarłego z pierwszego 
małżeństwa popiera adw, Drob- 
niewekl.

Jako biegli zasiadają ze st 
oskarżonego prof. Leśniowskl 
Semerau - Siemianowski, ze stro­
ny prokuratora prof. Orłowski, 
prof. Glatze z Krakowa, dr. Szper 
i rentgenolog docent Zawadowski.

Proces jest niezwykle sensacyj­
ny. Jak wynika z uzasadnienia ak­
tu oskarżenia prof. Drabik już w 
r. 1931 zaczął cierpieć na dolegli­
wości jamy usznej, która z  bie­
giem czasu doprowadziła nawet 
do zniekształcenia twarzy, P> 
czątkśem cierpienia było w r. 1920 
uderzenie karabinem w t 
Czadowski w Krakowie znalazł 
stan niepokojący i, wysuwając po­
dejrzenia oo do możliwości two­
rzenia się nowotworu, skierował 
prof. Drabika do prof. Meisnera.

W maju 1933 r. prof. Meisner 
stwierdził konieczność operacji, 
przyczem zalecił pośpiech. Prof. 
Wolfram,' który również badał 
prof, Drabika, rzekł, iż przed ope­
racją konieczne jest badanie rent­
genologiczne, badanie krwi i bada 

wycinka. Z tyoh badań prze- 
wadzono jedynie dwa. Opera­

cja miała być dokonana w Insty­
tucie dentystycznym, przy ui. Mar 

149, przyczem prof.

w starych domach.
W nowych domach obniżka obej

muje jedynie domy stanowiące wła 
sność państwową, samorządową, 
instytucje ubezpieczeń socjalnych, 
jak ZUPU i t. d. Obniżka komor­
nego w nowych domach etanie się 
iktualną dopiero po przeprowadzę 

Dekrc

sprawach ogólniejszych. I tak: 
w sprawie katastrofalnego stanu o- 
światy powszechnej, zdrowia wsi, 
społecznego wychowania kobiet, 

_ wychowania młodzieży podrastają- 
się ukazać cej, pozatem potępiono imperjałi-

juź w przyszłym tygodniu. f zmy wojenne i faszystowską akcję

Najznamimniejszem wszakże w tej 
dyskusji było, że zarówno zwolenni­
cy kartelów, jak i  przeciwnicy, zga­
dzają się daó Rządowi pelnomoonic-

cają się świadomie od ponosze­
nia ciężarów na rzecz Państwa. 
Rząd ufa, że współpraca Rządu, 
Sejmu i organizacyj gospodar­
czych umożliwi w ciągu tych dwu 
lat osiągnięcie równowagi budże­
towej.

Rząd apeluje o przyjęcie usta­
wy o pełnomocnictwach bez

Meisner zapewnił chorego, 
to operacja lekka i niegroźna. Cho 
ry miał przyjść na operację 
jednak prof. Meisner zadzwonił do 
niego dnia poprzedniego, żądając 
jego przybycia z wieczora do szpi 
tala.

Gdy chory przybył okazało się, 
że prof. Meisner nie zostawił żad 
nych dyspozycji, że nie ma przy­
gotowanego pokoju i że chcą cho­
rego umiećcić na ogólnej sali

Prof. Drabik powrócił do domu 
i przybył do Instytutu dopiero ra­
no przed operacją, gdzie zmuszo­
ny był czekać na prof, Meisnera 
od g. 10 do 12. W czasie rozmo­
wy z rodziną Drabika jeden z a- 
systentów pytał czy rodzina wie, 
że operacja jest poważna, oo wy­
wołało zdziwienie.

Żonę prof. Drabika proś. Meis­
ner zajewnił, że serce pacjenta 
przed operacją będzie badane 
przez dr. Trzebińskiego, tymcze- 

gdy dr. Trzebiński na rlece- 
tia  prof. Meśenerą udał się do sali 
operacyjnej, zastał prof. Meisnera 
myjącego ręce przed operacją a 
chorego już w narkozie. Chorego, 
któremu miano wyjąć górną 
szczękę—uśpiono zastrzykiem per 
noetonu i eterem. Wyboru narko­
zy bez porozumienia się z dr. Trze 

który bada
chorych przed operacją, dokonał 
prof. Meisner.

Po operacji w 10 minut prof. 
Drabik życie zakończył.

Po śmierci chorego prof. Meis­
ner miał powiedzieć do żony prof. 
Drabika: „Stało się nieszczęście, 
zabiłem takiego człowieka",

Ekspertyza lekarska po dokona

drogach oddechowych. Biegli o- 
rzekli iż przyczyną bezpośredniej 
śmierci prof. Drabika było pora­
żenie serce. Cierpenie szczęki eks­

Kongres „Wici”
dniach 27 i 28 b. m. obrado­

wał, jak donosiliśmy, w Warszawie 
Walny Zjazd Związku Młodzieży 
Wiejskiej Rzeczypospolitej Polskiej 
.Wici". Przybyło z ogniw organi- 
lacyjnych około 500 delegatów i

Sprawozdanie z przebiegu pierw 
szego dnia obrad zamieściliśmy już.

Sprawozdanie ze 9tanu organiza­
cyjnego wykazało, że Z. M. W. R.P. 

za w swych szeregach ponad
60 tysięcy młodzieży chłopskiej.

Po południu 27 b. m. rozpoczęły 
się obrady Komisy;: organizacyjno- 
programowej i społeczno - gospo­
darczej. Obrady w Komisjach skoń­
czyły się na drugi dzień po połud­
niu, poczem na wniosek Komiki 
plenum Zjazdu powzięło szereg u- 
chwał. Poza uchwałami wewnętrz- 

organizacyjncmi i programo-

Sprawa Józefa Tysiaka
Zabójca dyrektora fabryki „Krusche i Ender" 
przed Sądem Apelacyjnym w Warszawie

Rankiem 29 maja 1935 r. przed 
fabryką „Krusche i Ender" w 
bjanicach, wyrzucony na bruk 
botnik 31-letni Józef Tysiak, zabił 
kilkoma strzałami z rewolweru dy­
rektora tejże fabryki, Ryszarda 
Kanenberga.

perci nazwali cierpieniem nowo 
tworowem. Uniwersytet krakow­
ski wydał przytem opinję, że 
gnozy prof. Meisner nie mógł 
dać bez analizy wycinka, przyczem 
zwłoka dla przeprowadzenia tej 
analizy, którą uważał prof. Meis­
ner za niemożliwą, nie mogła 
mieć znaczenia dla życia oskarżo­
nego. Opinja uniwersytetu kra­
kowskiego stwierdziła przytem, że 
bez badania serca dokonywanie o- 
peracji jest niedopuszczalne.

Uniwersytet krakowski stwier­
dził, że między operacją a śmier­
cią prof. Drabika istnieje ścięły 
związek przyczynowy.

Prof. Meissner wyjaśniał, iż do 
winy spowodowania śmierci

djagnozę z: 
ę dla pi

za groźną dla życia. O to 
czy serce pacjenta było badane nic 
pytał, uważając ,że dr. Trzebiński 
j:  zbadał.

Dr. Meisner stwierdził, że opera 
cja była zabiegiem poważnym. Nie 
mówił o tem choremu, bo „pacjeu-

nie należy straszyć".
W toku pytań prokuratora i po­

wodów cywilnych wyszło na jaw 
izereg nieostrożności, popełnionycft 
już w czasie operacji Tak napray- 
kład przewody elektryczne nie 
były specjalnie kontrolowane przed 
operacją — i światło w czasie ope­
racji zgasło, oo w rezultacie spra­
wiło, że operację skończono przy 
świetle dzdennem.

Nie przestrzegano ściśle nakazu 
ubierania wszystkich obecnych na 
sali operacyjnej w białe fartuchy. 
Narkozę rozpoczęto zanim dr. Trze 
biński przybył na salę, a więc przed 

prof. Meissne­
rowi o wynikach badania serca.

Proces potrwa przypuszczalnie 
3 dni. I- K.

wojenną w Abisynji.
Następnie uchwalono nawiązanie 

porozumienia z  demokratycznym 
ruchem młodzieży robotniczej, ce­
lem jednolitego działania na dro­
dze przebudowy porządku społecz-

Wskazania do przebudowy ustro 
ju społeczno -  gospodarczego, zo­
stały zawarte w zasadach, uchwa­
lonych na wniosek Komisji społecz­
no - gospodarczej.

Zjazd przęsła) pozdrowienia dzia 
łączom ludowym, przebywającym 
poza granicami Polski, potępił pro­
pagandę antyczeską pewnych czyn 
ników „sanacyjnych". Akcenty 
współpracy z młodzieżą robotniczą 
były niezmiernie silne.

Do przebiegu obrad i do uchwał 
jeszcze powrócimy.

W w;Tiiku wyborów Zjazd po­
wołał nowe prezydium w następu­
jącym składzie: prezes — Jan Do­
mański, I wiceprezes — Stanisłai 
Mitkowski, II wiceprezes — Józel 
Grudziński, kierownik — Józef 
Niećko, sekretarz — Stojek i skarb 
nik — Marja Sowińska.

Wyrokiem Sądu Okręgowego w 
Lodzi Józefa Tysiaka skazano 
dożywotnie więzienie, z pozbawie­
niem praw. Jeszcze przed uprawo­
mocnieniem się surowego wymiaru 
kary, przewieziono go do ciężkie­
go więzienia Ś-tokrzyskiego.

A oto dzieje Józefa Tysiaka i je­
go tragedji: x

Jako 15-lełni chłopiec, rozpoczął 
pracę w fabryce „Krusche i En­
der", gdzie życie całe przeżyli Je­
go rodzice. Przyszedł tutaj, aby, 
jak i oni, życie swoje poświęcić 
fabryce. I fak minęło 12 lat 
nił się. Miał dwoje dzieci.

Aż przyszła chwila, kiedy reduk 
cja odepchnęła go od warsztatu 
pracy, skazała jego i rodzinę 
mękę bezrobocia.

P. dyrektor Kanenberg, w 
czając wymówienia, czynB 
dzieje obarczonym rodziną, iż bę­
dą mieli pierwszeństwo przy za­
trudnianiu, skoro tylko fabryka 
otrzyma zamówienia. Powiedział 
to i do Tysiaka. Może i dlatego, 
że czul wyrządzoną mu wielką 
krzywdę, a może, żeby czemprę- 
dzej stracić z przed swoich 
oczu zrozpaczoną twarz człowie­
ka, który ośmielił się przypuścić, 
iż fabryka ma wobec niego ja­
kiekolwiek specjalne obowiązki.

I Józef Tysiak nie doczekał się 
powrotu do pracy. Chodził ledy 
do fabryki, gdzie przeżyli życie 
jego rodzice i gdzie sam przez 
szmat życia zrósł się z warszta­
tem. Prosił o przyjęcie do pracy.

Jego żona zarabiała 16 zł. ty­
godniowo. Usiłował zarobić na 
handlu węglem. Nie udało się. Aż 
żona zachorowała.

Po 3-letniem bezrobociu, kiedy 
wszystkie zasoby wyczerpały się, 
a złożona niemocą żona również 
straciła zarobek i stanął wt 
rodziną wobec widma ostatecznej 
nędzy — ponowił nachodzenie fa­
bryki z prośbą o pracę. Zagrożo 
no mu, że jeśli nie przestanie być 
natrętnym, zwolnią jego żonę 
stale. Do dyrektora Kanenberga 
nie dopuszczono go. A rozpacz 
tymczasem wzbierała. Czekał na 
dyrektora na ulicy. Usłyszał od­
powiedź: „Powieś się pan". I tak 
kilkakrotnie.

W umyśle Józefa Tysiaka doj­
rzewały myśli szalone. Kupit za

Fabryka w płomieniach
Katastrofalny pożar w Łodzi

W nocy z poniedziałku na wtorek 
i Łodzi wybuchł pożar w gmachu 

fabrycznym, należącym do firmy 
Przygórski. Gmach ten został wy­
dzierżawiony fabryce pluszu ber­
lińskiego i fabryce wyrobów che­
micznych „Guma". Trzypiętrowy 
gmach w niezwykle szybkim cza­
sie stanął cały w płomieniach. 
Akcja 7 oddziałów straży pożar­
nej muslata zostać ograniczona 
jedynie do ochrony budynków są­

Niebezpieczeństwo powodzi 
w krakowskiem

Padające od trzech dni deszcze 
spowodowały znaczny przybór 
wód w górnym biegu rzek woj. 
krakowskiego. Na Skawie w Wa­
dowicach przybór wody wynosił 
wczoraj plus 182. Na Malej Wiśle 
i na Wiśle w Jawiszowicach wczo­
raj przybór wody wynosił plus 543, 
a zatem stan alarmowy przekro­
czony byl o 143 cm. W Nowym Bie­
runiu zanotowano plus 200 cm. 
(stan alarmowy). W Dworach 
(pow. Chrzanowski) stan zwier­

Metro w Łodzi i Warszawie?
„Goniec Warsz." donosi:
Do Łodzi przybyli przedstawi­

ciele pewnego koncernu francus­
kiego, którzy zamierzają przystą­
pić do rokowań o budowę metra, 
t. j. kolejki podziemnej w Łodzi i 
w Warszawie. Przedstawiciele 
konsorcjum francuskiego badają 
obecnie zagadnienie komunikacji 
miejskiej w Łodzi, poczcm za­

pożyczone 30 zi. rewolwer i 25 
sztuk naboi. Czy chciat zabić bru­
talnego dyrektora? Nie. W nocy 
poprzedzającej krytyczny ranek, 
chcial zabić żonę, dzieci i siebie. 
Ale odłożył zamiar, żeby jeszcze 
raz spróbować szczęścia, a może— 
kiedy jutro zwróci się do dyrek­
tora — będzie przyjęty. Nie zda­
wał sobie jednakże sprawy, że 
kiedy p. Ryszarda Kanenberga uj­
rzy, stanie przed nim przepraco­
wane dla fabryki żyde Jego ojca 
i maiki i 'jego 12 lat pracy w fa­
bryce i ostatnia 3-letnia męka bez 
robocia i wreszcie ostatnia noc, 
która z nędzy i krzywdy zrodziła 
rozpacz bezgraniczną, że skończyć 
chciał cierpienia rodziny i ze swo­
ją tragedią.

Nie przewidział tego. Aż postać 
spieszącego do fabryki dyrektora 
targnęła go silnem wzruszeniem 
i zabił. Usiłował popełnić samo­
bójstwo. Rewolwer zaciął się. 
Nie uciekał. Oddał się w ręce 
policji. Do winy przyznał się.

W skardze apelacyjnej na suro­
wy wyrok Sądu Okręgowego w 
Łodzi, tow. tow. adwokaci Stani­
sław Benkiel i Kazimierz Harfman 
oraz mecenas Leon Berenson 
podważali uzasadnienie wymiaru 
kary, dowodząc, iż czyn Józefa 
Tysiaka nie powstał z premedy­
tacji, że oskarżonego pchnęła do 
zabójstwa rozpacz z powodu bra­
ku pracy, że uważał się za zwią­
zanego z fabryką więcej, niż inni 
i żąda) zainteresowania się losem 
jego i rodziny, a wzamian za to 
słyszał słowa brutalne od czło­
wieka. który nie rozumiał trage­
dji, jaką przeżywa robotnik i do 
Józefa Tysiaka zwraca! się z radą: 
„powieś się pan", a „odejdź łobu­
zie" było Jego ulubionym zwro-

Oto sprawa, gdzie obok Józefa 
Tysiaka, na ławie oskarżonych po 
raz niewiadomo który znalazł się 
ustrój krzywdy, nędzy, bezrobo­
cia, który zrodził tragedję oskar­
żonego I wielu jemu podobnych.

Te wszystkie okoliczności wska 
zują na konieczność złagodzenia 
wyroku Sądu Okręgowego w Ło-

siednich. Największe niebezpie­
czeństwo groziło sierocińcowi p. 
n. „Przytulisko", znajdującemu się 
w bezpośredniem sąsiedztwie pło­
nącej fabryki. Akcja ratunkowa 
trwała do rana. Cały trzypiętrowy 
gmach fabryczny spłoną) do­
szczętnie. W godzinach rannych 
we wtorek zawaliły się ściany 
przepalonego gmachu. Straty się­
gają miljona złotych. (PAT).

ciadła wynosi plus 160 (stan alar­
mowy 169).

W Krakowie sfan zwierciadła 
Wisty wynosi minus 227, do sta­
nu alarmowego brak ponad 400

Na Dunajcu stan wody plus 127 
cm. Woda przybywa. Gdyby desz­
cze padały jeszcze parę dni, może 
powstać niebezpieczeństwo powo­
dzi w okolicach podgórskich.

(PA O

mierzają władzom miejskim przed 
stawić szkicowy projekt koncesji. 
Metro miałoby połączyć przedmie­
ścia Chojny i Bałuty oraz Zarzew 
i Polesie, przechodząc przez cen­
trum miasta.

Z Łodzi przedstawiciele kon­
sorcjum francuskiego przybyć ma­
ją do Warszawy.



Str. 4

Spraw a sankcyj

Odpowiedź Rządu polskiego
Zgada na sankcje, jednak z zastrzeżeniem

W ponicdiiałek złożył delegi 
polski w Genewie, p. Komamicki se­
kretarz » . _neralnemu Ligi Naro­
dów następującą notę:

W odpowiedzi na propozycję nr. 2 
3, i  i 5, przekazane Rządowi pol­
skiemu, mam zaszczyt prosić pana 
z polecenia mojego Rządu o podanie 
do wiadomości komitetu koordyna­
cyjnego, co następuje:

1) Z dniem 26 października kom­
petentne władze wydały potrzebne 
zarządzenia w celu wykonania posta­
nowień przewidywanych w paragra­
fach 3 i 4, propozycji nr. 2. (Chodzi 
to o uniemożliwienie pożyczek i kre­
dytów bankowych, udzielanych Wło­
chom. Red.).

Postanowienia, wspomniane w po­
zostałych paragrafach wymienionej 
propozycji nie wymagają wydania 
żadnych zarządzeń, biorąc pod uwa­
gę stan faktyczny, istniejący w dzie­
wuchami i Polską, która w stosun­
ku do Włoch jest krajem wyłącznie 
dłużniczym. (Mowa tu o pożyczkach 
dla Rządu włoskiego i emisjach ak- 
eyj. Red.).

2) Co się tyczy propozycyj nr. 3 i 
4, Rząd polski gotów jest zastosować 
Je z zastrzeżeniami, sformułowanemi
ganów komitetu koordynacyjnego, 
dotyczącemi niektórych kontraktów 
o szczególnem znaczeniu dla instytu- 
cyj, zależnych bezpośrednio od Pań­
stwa Polskiego. (Nr. 4 dotyczy za­
kazu importu z Włoch, 3 eksportu 
wymienionych szczegółowo produk­

Po latach pracy

Zycie i działalność tow. Józefa Macheja
Dziś obchodzi swoje pięćdziesię­

ciolecie przyjaciel nasz i towarzysz 
Józef Machej, jeden z najzasłużeń- 
szych działaczy społecznych na 
Śląsku Cieszyńskimi

Musiał on od wczesnej młodości 
pracować ciężko na kawał chleba 
suchego... Dzieckiem będąc, służył 
za pachołka i poganiacza koni za 
pługiem na dworze arcyksiążęcym 
w Rudniku. Gdy tylko podTÓsl 
trochę i ukończył „edukację" w 
miejscowej szkółce wiejskiej, wy­
brał się piechotą do Karwiny. Tu 
znalazł pracę, o którą wtedy nie 
było tak trudno, jak dzisiaj, w „ha- 
wiemi" hr. Larischa, na szybie 
„Henryka", czyli VI, najpierw, ja­
ko „szleper", czyli tacznik, potem 
iako wozacz. I byłby z niego zo­
stał pewnie tęgi „hawierz", górnik- 
kopacz, gdyby nie ślepy traf — los 
górniczy. Jako 16-letni młodocia­
ny robotnik, uległ nieszczęśliwemu 
wypadkowi: podczas pracy nadole 
zasypał go węgiel i kamień, urwa­
ny ze stropu. Wprawdzie po wy­
padku pracował jeszcze w kopalni 
aż do 23 roku życia, ale odniesione 
kalectwo uczyniło go niezdolnym 
do dalszej „kariery' górniczej, stał 
się inwalidą i poszedł na „prowi­
zję", Przedtem jednak już zaczął 
brać gorliwy i bardzo czynny u- 
dział w pracach około zorganizo­
wania związku zawodowego „Unii 
Górników w Austrii", oraz „Pol­
skiej Partji Socjalno - Demokra-

Odznaczył się w czasie wyborów 
powszechnych w roku 1907. Zaraz 
po wyborach powołany został na 
męża zaufania -i członka Komitetu 
Obwodowego P.P.S.D. Śląska i Mo­
raw, który go niedługo potem wy­
siał na dwumiesięczny kurs, urzą­
dzony we Lwowie przez Wydział 
Bojowy Polskiej Partji Socjalistycz­
ne) Frakcji Rewolucyjnej. Tu słu­
chał młody Machej wspaniałych 
wykładów najznakomitszych wtedy 
i długo jeszcze potem w Polsce lu­
dzi, jak d-ra Feliksa Perlą, Józefa 
Piłsudskiego, d-ra Witolda Jodki- 
Narkiewicza, Ignacego Daszyńskie­
go i wielu innych. Wrócił oszoło­
miony. ale i odmieniony, pełen

Straszna klęska na Haiti
Jak donoszą z Port-au-Prince 

(Haiti) południowo - wschodnia 
część wyspy nawiedzona została 
silnym huraganem, który wyrzą­
dził olbrzymie spustoszenia Ofia­
rą huraganu paść miało 2.000 lu­
dzi, a 3.000 znajduje się bez dachu

Depesze nocne z poniedziałku na wtorek W iadomości
g portowe

tów, związanych z wojną. Red.).
Władze kompetentne byłyby goto- 

re wprowadzić w życiu zarządzenia

erminie, który na zasadzie wspólne- 
;o porozumienia będzie przez komi- 
et uznany jako najbardziej odpowia- 
ajacy okolicznościom.
3) Rząd polski przyjął do wiado- 

ności propozycję nr. 5, dotyczącą

Baldwin o możliwo-ci blokady
Premjer Baldwin przemawiając 

w Wolverhampton, krytykował sta 
nowisko stronników prowadzenia 
polityki izolacji W Brytanji. Wy­
siłki na rzecz współpracy dla po­
koju — mówił premjer — nie są 
snem ani donkiszoterją, lecz prze­
ciwnie opierają się na zdrowym 
rozsądku.

Czyniąc aluzję do możliwości 
blokady która, jak mówił, narazić 
nie stoi na porządku dziennym, ale 
może znaleść się na nim w przy­
szłości w wyniku sankcyj, Baldwin 
oświadczył: „Nie pozwolę nigdy 
na to ,aby W. Brytania podjęła się 
sama jedna blokady bez zapewnie 
nia sobie życzliwego poparcia St. 
'jedn., Niemiec i Japonii. Następ­

iy4B o Polsce i o 
SocjaKźmie i o potreebie walki 
czynnej dla tych Ideałów.

W roku 1908 robotnicy zdobyli, 
po długich wysiłkach, Powiatową 
Kasę Chorych w Cieszynie, wy­
dzierając ją z rą k  panów budow­
niczych. W szeregu mądrych i po- 
żyteoanych reform zaprowadzono

ych,

1910 roku.
Gdy wybuchła wojna światowa 

skończyła się praca kontrolera, a 
zaczęła się dla Macheja tem cięż­
szą, pełna odpowiedzialności pra­
ca w biurze i we wszystkich orga­
nizacjach. Wszystko, co było zdro 
wsze i silniejsze, musialo iść do o- 
kopów. Ci, nieliczni, którzy w do­
mu zostali, musielj pracować za 
trzech i za dziesięciu. Machej, „wy- 
reklamowany", jako niezbędnie po­
trzebny urzędnik przez Zarząd Ka­
sy Chorych, zdał egzamin ku po­
wszechnemu zadowoleniu. Kiedy 
zabrakło d-ra Kunickiego, Wad>- 
nia, Regcra i tyiu innych, Machej 
pracował, gorliwe w Kasie Cho­
rych, w „Sile", w organizacjach 
zawodowych i politycznych, w re­
dakcji i w ruchu spółdzielczym.

Podczas wojny założył, razem z 
nieboszczykiem tow. Pawłem La­
zarem, sklepy spółdzielcze w Cie­
szynie, jako filje Spółdzielni Ro­
botniczej w Trzyńcu: sklepy te od­
dały uboższej ludności miasta Cie­
szyna i całej okolicy niezapomnia­
ne usługi, ratując ją często wprost 
od głodu: utrzymane w czasie rzą­
dów Rady Narodowej, stały się 
podwaliną założonej zaraz potem 
przez Macheja, a istniejącej dotąd 
Spółdzielni „Konsum Robotniczy w

Z zadziwiającą energią i świa­
domością celów piął się w górę,— 
nie po szczeblach karjcry urzędni. 
czej, — lecz po ciernistych i tru­
dniejszych do przebycia ścieżkach 
pracy nad sobą, samowykształce- 
nia i samowiedzy, stopniowo opa­
nował wsrystkic działy pracy or- 
gawzncyń-ei. społeczne: i poiitycz

nad głową. Dotychczas nie zdołano 
ustalić wysokości szkód material­
nych, ani rozmiarów żywiołowej 
klęski, która zniszczyła wielką 
ilość zbiorów. Rząd Haiti zorgani­
zował akcję pomocy dla obszarów, 
dotkniętych katastrofą. (ATE)

organizowania wzajemnej pomocy 
astosowaniu i będzie się kierował 
asadami, które w niej zostały wyra

4) Biorąc pod uwagę, że wszystkii

litet maią charakter zarządzeń zbio 
owych, Rząd polski śledzić będzie : 
wagą stanowisko innych rządów r 
ej sprawie. (PAT.).

nej. (PAT)

Pronozycte Mussol niego 
a sankege

Według wiadomości z Londynu 
ptopozycje, wysunięte przez Mu- 
ssoiiniego nie są tego rodzaju, aby 
mogły na Rząd brytyjski wywrzeć 
większe wrażenie i że nie przed­
stawiają żadnego uzasadnienia dla 
jakiejkolwiek zmiany w procedu­
rze ligowej w zakresie sankcyj. 
Sugestje Mussoiiniego są zdaniem 
tych kół, jeszcze niedostateczne 
dla zakomunikowania icb cesarzu 
wi abisyńskiemu.

Potwierdza to paiyski „Temps*’.

nei- On, który ukończył zaledwie 
trzy klasy szkółki wiejskiej, opano 
wal w kilka lat znakomicie 
mowie i piśmie nietylko język poi 
ski, ale także niemiecki, pisuje ar­
tykuły, wygłasza przemówienia, 
słowem stał się prawdziwym try­
bunem ludu, zyskując za swoją 
śmiałość i wytrwałość powszech­
ne zaufanie i uznanie. To też spa­
dają na niego coraz nowe zaszczyt 
ne obowiązki i zadania. Już od sa­
mego początku, gdy jeszcze dzia­
łalność <ej była tajną, zakonspiro­
waną, byt Machej mężem zaufania 
Rady Narodowej Księstwa Cieszyn 
skiego. Po rozpadnięciu się Au­
strii w październiku 1918 roku zo­
stał Machej członkiem Rady Naro 
dowej z ramienia PPSD., następ­
nie zaś członkiem Tymczasowej 
Komisji Rządowej. Bodczas najaz­
du Czechów wstąpił z własne! 
woli do Komitetu Obywatelskiego 
w Cieszynie, gdzie z niezachwianą 
odwagą bronił interesów współ­
obywateli polskich. Również z ra­
mienia Okręgowego Komitetu Ro­
botniczego PPS. w Cieszynie, brał 
udział, iako członek, w Komisji 
Rządowej Śląska Cieszyńskiego, a 
następnie występuje czynnie w prą 
cach Naczelnej Rady Ludowej w 
Bytomiu, oraz w Katowicach. 
Wślad zatem powołany został w 
roku 1922 na członka Tymczaso­
wej Rady Wojewódzkiej, gdzie peł 
nil swo:e obowiązki, aż do czasu 
powstania Sejmu śląskiego.

We wszystkich trzech Sejmach 
śląskich piastował mandat, wybie. 
rany ogromną większością głosów, 
jako kandydat PPS., z której ra­
mienia zasiada dotąd jeszcze w Ra 
dzie miejskiej i Magistracie Cie­
szyna. Po nieszczęsnym podziale 
Śląska Cieszyńskiego w roku 1920

Czy Stany Zjedn. zakaża wywozu
su r o w c ó w  d o  W łoch?

Prasa amerykańska omawia ob­
szernie odpowiedz sekretarza sta- 

HuUa, wystosowaną do Ligi 
Narodów. Dzienniki wskazują na 
to, że nota amerykańska w ostat­
nim swym ustępie w kwestji po­
parcia zarządzeń sankcyinycń 

uwito Wiochom zajęła stano­
wisko, zakreślone ustawami o za­
chowaniu neutralności Niektóre 
dzienniki żądają rozszerzenia za­
kazu na surowce, podkreślając, te 
w przeciwnym wypadku Włosi tak 
śkigo korzystać będą mogli z róż­
nego rodzaju surowców amerykań 
skich nieobjętych zakazem, dopó­
ki Anglja nie zdecyduje się na 
przeprowadzenie rzeczywistej blo­
kady.

Sekretarz stanu Huil oświadczył, 
że kwestja powyższa jest przed­
miotem szczegółowych rozważań 
Rządu Stanów Zjednocznych. któ­
ry dotychczas w sprawie tei nie 
powziął żadnych decyzyj. (ATE)

Zdaniem kół niemieckich Rząd 
Stanów Zjednoczonych dał do zro 
zumienia, że gotów jest wziąć u- 
dziel w akcji, zmierzającej do skró 
cenią okresu trwania woiny.

„Berliner Tageblatt" upatruje w 
tern dowód istnienia iuż oddawn: 
-ciślejszei współpracy pomiędzy 
Stanami Ziednoczonemi a W. Bry-

taają. Co się tyczy stanowiska nie 
mieckiego, to prasa (m. in oświad 
czenie nadprezydenta Śląski Wag 
nera) oświadcza, że „ani publicz­
nie, ani w głębi serc swoich nie 
mogą Niemcy popierać żad­
nej ze stron lub okazywać której 
kolwiek z  nich sympatię". (PAT(

i finansowych przeciwko Włochom 
Sankcje zostaną zastosowane już

ńągu bieżącego tygodnia.

1535"

Rząd duński przygotował zarzą-
:enia zastosowania sankcyj, z 
m, że propozycja Nr. 5 wymaga

uchwały parlamentu.
Rząd szwedzki wydał zarządze- 
a sankcyjne.

Laval nadesłał do sekretariatu 
generalnego Ligi Narodów depe­
szę, iż Rząd francuski mógłby 
pewnić zastosowanie zarządzeń w 
terminie, który oznaczy komitel 
koordynacyjny iako dzień wejścif 
w życie jego zaleceń, z zastrze­
żeniem, że zawiadomienie o tyn 
terminie otrzyma na 4 dni zgóry.

założył razem z tow. Rogerem Pol 
ską Kasę Chorych w Cieszynie, 
które) kierownikiem pozostawał 
cały czas, aż do chwili „reorgani­
zacji scaleniowe’", i wprowadze­
nie do Ubezpieczatni społecznych 
na miejsce samorządu ubezpieczo­
nych komisarzy rządowych. Ró. 
wnocześnie przez cały ten czas i 
aż do taj chwili jest Machej prze­
wodniczącym Okręg. Kom. Rob. 
PPS. w Cieszynie, Założony w ro 
ku 1920 „Konsum Robotniczy w 
Cieszynie rozwija się pod pie- 
czolowitem i świadomem przewo­
dnictwem tow. Macheja oo raz po 
myśkiiej. Obecnie posiada „Koo- 
sum" 10 sklepów i własną piekar­
nię w Cieszynie. Tow. Machej jest 
nadto przewodniczącym Rady O- 
kręgowej Związku Spółdzielni Spo 
żywców w Katowicach a od roku 
1930—także członkiem Rady Nad 
zorczej Związku Spółdzielni Spo­
żywców „Społem" w Warszawie.

W Rob. Stowarzyszeniu Kultu­

W szponach sadystów
Poznańska „Walką Ludu" ogła­

sza nieskonfiskowany list otwarty 
do ministra sprawiedliwości — 
Wawrzyna Jóźwiaka z Wrześni, 
który został aresztowany 24.VI i 
po 8 tygodniach zwolniony na sku 
tek umorzenia sprawy.

Jóżwiak, jako bezwyznaniowy, od 
mówił udziału we wspólnej modli­
twie j zato stał się przedmiotem 
prześladowań ze strony władz wię 
ziennych i dozoru. W areszcie 
miał dwukrotny krwotok, ale gdy 
głosił się do lekarza, d-ra Jawiń- 
skiego, tenże w brutalny sposób 
potraktował Jóźwiaka i nie udzie­
lił mu porady. Jóżwiak napisał 
skargę do prokuratora, wobec cze 
go został ponownie skierowany 
do lekarza więziennego.

Autor listu otwartego tak opi­
suje przebieg drugiej „wizyty" u 
lekarza.

,,P. dr. Jawiński spyał mnie tyl­
ko jak się nazywam, ile mam lat. 
czy, jak długo i za co siedziałem 
w więzieniu, a potem wstał z krze 
sła, chwyci, mnie za szyję, drwił, 
unosząc kilka razy w górę.

W czasie tego fizycznego znęca 
nia się nademną. p. dr. Jawiński 
powiedział:

„Ty komunisto, ty bolszewiku 
powinieueń niż dawno wisieć; ja 
cię zabiję".

Duszor.y uściskiem za szyję, nie 
odpowiedziałem ani słowa. Twarz 
nabrzmiała mi krwią. Dr. Jawiń-

ralno - Oświatowem „Siła" pełni 
funkcję sekretarza Zarządu Głów­
nego w Cieszynie.

Wszędzie pracuje z wytężeniem,

Życzymy mu, aby mógł długie 
jeszcze lata pracować ku pożytki 
wi klasy robotniczej i całego apo 
łeczeństwa i tych wielkich Idea­
łów, które tak ukochał.

OKR. PPS. W CIESZY­
NIE. ZARZĄD GŁÓWNY 
„SIŁY". ZARZ., WSPÓŁ­
PRACOWNICY I CZŁON­
KOWIE SPÓŁDZIELNI 
„KONSUM ROBOTNI­
CZY W CIESZYNIE".

Centralny Komitet Wykonaw­
czy Polskiej Partji Socjalistycznej, 
redakcje „Robotnika1, „Naprzodu' 
„Gazety Robotniczej" i „Robot­
nika Piotrkowskiego" przyłą 
się z całą serdecznością do życzeń 
instytucyj ruchu robotniczego Ślą­
ska.

ski śmiejąc się, powiada: 
„Czerwony jesteś jak

kolor komunistyczny", 
a  po tych słowach uderzył mnie

w twarz i wyrzucił ze swego ga-

Komentarze zbyteczne.

twój

Chiny się wahają
Z Nankinu donoszą: Rząd ch' 

ski odpowiedział na memorandum 
Ligi Narodów w sprawie sinkcyj 
antywłoskich, iż Chiny aprobują 
zasadę sankcyj, lecz zastrzegają so 
bie wolną rękę w ich zastosowa­
niu. To niezdecydowane stanowi­
sko Nankinu w sprawie sankcyi 
tłumaczone jest dobremi stosunka 
mi, jakie istnieją pomiędzy Chi 
nami a Włochami. (PAT)

W paru słowach...
Kortezy hiszpańskie badają aferę 

domów gry, w którą wmieszane 
ły wybitne osobistości, m. in. ! 
luzaz Alonso, b, minister spraw 
wewn., mer Madrytu, gubernato: 
Katalonji Pichypons i L p. Przy­
puszczają, że Rząd ustąpi.

— Prezydent Litwy mianował 
członków trybunału statutowego 
dla Kłajpedy.

— Faszyści obchodzili 13-stą 
cznicę marszu r.a Rzym.

OJCZYZNA PIŁKI NOŻNEJ BY­
ŁA JAPONJA? Właściwą ojczyzn* 
pitki nożnej była nie Anglja, tylk® 
Japonja. W Japonji podobno grab 
już grę w piłkę nożną przed 2600 la­
ty. W starych dokumentach, pocho­
dzących z okresu panowania Enp 
(901 — 932) i Tenreki (947 — 956) 

dokładny opia gry w pił-
.. . inej przez szerokie masy,

w ówczesnych czasach. Do gry uży­
wana była pitka ze skóry o średnicy 
21 — 24 cm. Tereny piłkarskie byty 
kwadratowe i otoczone ze wszystkich 
stron barjerami, które zatrzymywa­
ły pitkę. Gracze nosili specjalne u- 
brania i buty. Na zawody te przy­
chodzili bardzo często cesarze ja­
pońscy.

Z innych dokumentów wynika, 
na dworze cesarskim w VII wieka 
przed naszą erą już uprawiano s 
podobną do naszej piłki nożnej.

W Aaponji jest znany również al,-. 
ny obraz Sungha, zatytułowany Kich: 
zaemon. Obraz ten przedstawia dru­
żynę piłkarską, złożoną z 13 zawod­
ników.

WAŻNIEJSZE UCHWAŁY WAL­
NEGO ZGROMADZENIA Z. Z. P ' 
czas niedzielnego walnego zgror 
dzenia Zwiazkn PoL Związków Spor­
towych w Krakowie, przyjęty został 
nowy statut Związku PoL Związk" 
Snortowych, oparty zasadniczo . 
znanej umowie między ZŁ, Pań­
stwowym Urzędem W. F.. polegają­
cej na ściślejszej współpracy tych 
dwóch instytucyj i zwiększeniu ich 
kompetencyj w stosunku do sportu

Z ważniejszych nchwał i poprawek 
do prolektowanego statutu zanoto­
wać należy, że:

a) ujednostajniono ilość głosów, 
jakie maią na walnych zgromadze­
niach poszczególne związki.

b) pozostawiono ZZ-owi naczelną 
kontrolę nad związkami i klubami < 
sprawach organizacyjnych i repre­
zentacyjnych, zaś skreślono kontrolę 
w snrawaeh personalnych i facho-

e) Przyjęto do wiadomości wystą­
pienie Zw. Strzeleckiego z Związku 
PoL Zw, Sportowych.

d) upoważniono związki do w\_
wadzenia do statutów identycznych 
uprawnień, jakie posiada ZŁ, w ""

’ do okręgów i klubów.
e) u

wszystkich biletów wstępu,

Snort sowiecki
RAJEWSKI PORAŹ DZIESIĄTY 

BIJE REKORD W SKOKU O TYCZ­
CE. Jak donoszą z Charkowa, znany 
lekkoatleta sowiecki Rajewskt pobił 
poraź 10-ty skolei w sezonie bieżą­
cym rekord Z. S. R. R. w skoku » 
tyczce, osiągając wynik 4.18 mtr. 
Wynik ten jest lepszy o 8 cm. od o- 
stalonego przed kilka dniami zaled-

Nowy rekord Rajewskiego jest na.' 
lepszym tegorocznym wynikiem W 
Europie. Rekord światowy w tej kon­
kurencji należy do Amerykanina Gru 
bera i wynosi 4,41. Najlepsze wyni­
ki japończyków osiągnięte przez Ni- 
shidę i  Oje wynoszą 4.30. Rekord 
Europy należy do Hoffe (obecnie za­
wodowca), który osiągnął 4,25 przed 
10 laty. Rekord ten nie został dotych-

Rekord Polski ustalony ostatnio *

si 4,14 mtr.

Boks
WSZYSTKIE WALKI WYGRANE 

PRZEZ K. O. W zawodach bokser­
skich o drużynowe mistrzostwo okrę­
gu lwowskiego Lech ja pokonała Po­
goń 1.6, a Świteź wygrała z Rekor­
dem 10:6. Sensacją tego ostatniego 
spotkania było, że wszystkie waD° 
zakończyły się przez k. o.

PIĘŚCIARZE WĘGIERSCY *  
WARSZAWIE. Pięściarze węgier­
scy, którzy w najbliższym czasie »• 
dają się na tourne po Łotwie majł 
się zatrzymać w Warszawie 1 n 
grać mecz z Makabl,

Bokserzy Makabi otrzymają ró*’ 
nież zaproszenie na turniej między­
narodowy w Rydze w pierwszych 
dniach grudnia. Makabi wobec słabe' 
formy niektórych zawodników z 
proszenia tego nie skorzysta.

DZIEŃ P, Z. B. W WARSZAWIE- 
Jak wiadomo, w dniach 1 i 8 listops' 
da w catej Polsce odbędzie się Ł »*• 
Dzień PZB. Z tej okazji rozegrane 
staną wszędzie bokserskie zawód: 
miedzyokręgowe i międzymiastowy 
Tedynie w Warszawie impreza ta od­
będzie się w późniejszym terminie. 

P iłka  nożna
SĘDZIOWIE WALCZĄ NA B- 

SKU. Na boisku Sokoła w Tamo*’’ 
przy dużem zainteresowaniu pubug, 
ności odbyło się spotkanie pilkarsld 
pomiędzy Krakowskiem Orkęgow*  ̂
Koiegjum Sędziów a podkolegjum 
dziów w Tarnowie. Zwyciężyli 
kowscy sędziowie w stosunku 9'

Ludność zapłaci
Dzienniki londyńskie donos®* 

król grecki Jerzy, w przewidy** 
niu rychłego powrotu na tron, 
mówił u pierwszorzędnych k***- 
ców stolicy Anglji kilkanaście n> 
durów i ubrań cywilnyo1



S tr. 5

Polska wieś
Obrazek spod Krakowa

Słotny, otornny październikowy wie. 
*ór zastał mnie w sklepie Kółka Rol- 
*>«ejo jednej z wsi podkrakowskich, 
"a polu zimno, złota, że i psa nie wy- 
6’WĆ, korzystam wige ch(tnie z goi- 
'innoeoi kierownika sklepu, siedzę t 
tooarze o tern, o owem.

„Ale cc te tak ciche < ciemno we 
'fń, przecież to dopiero siódma go- 
*inn?“

„Niema sie po ozem rozbijać, to i 
'“dcic siedzą cicho, a demno, be nie 
tkają czem świecić''.

„Jaktat"
„Ano tak, że ludzie nie mają pie- 

"igdzy na naftą, ozy zapałki i tyle ino 
tridzą wieczorem światła, jak se 
drzwiczki od blachy otworzą. Teraz 
Przy tokiem „oświetleniu" ludzie ja- 
^ają wieczerzg. Tei na bez mola, trzy- 
•'a „numerów" w naszej wsi, z pigt- 
kaście ehalup najwyżej naftę kupuje"

,No, to cóż wy sprzedajeeże w tym 
Rdepief"

„Cot — najwięcej idzie nieś; szyją, 
latają ludziska stare lachy jeszcze 
"tarszemi, teras jeno krawieeosyzna 
*o wsi odchodzi".

W tejże chwili zachlupalo bioto, a 
rozmowę moją z kierownikiem sklepu 
Przerwał „Pochwalony" wehodząoej 
blijentki. Ubłocone, utopione kobie­
t k o  zaczęło eoż smyrlai pod chust- 
baśni. Za chwile zadźwięczały o ladą 
miedziaki. Było ich pięć groszy „dro- 
bnemf. Chudym i brudnym palcem 
Przesuwała je chwile, wreszcie roz­
dzieliła na dwie kupki.

,Za te trzy grosze dacie mi soli, 
t  za te dwa zapałek".

„Za trzy grosze zoli, a za dwa za- 
Palekt" — jak on to zrobił — pomy­
kałem, ale kierownik najwidoczniej 
nabył już wprawy w tak bardzo de- 
łalicznej sprzedaży. Za chwile gotów 
*Kl zwiłeczek z paru ziarnkami po­
pielatej coli. Teraz zaczęło sig dzie­
lnie zapałek. Wysypał z pudełeczka 
"opałki, policzył, podzielił przez dzte- 
•ifć, pomnożył przez dwa i sprawa 
bupna - sprzedaży została załatwiona.

Owa kobieta zrobiła „dobry począ­
tek." tego wieczora; zaraz za ntę 
Przybyło paru chłopów, posiedzieli, 
Pogadali i zaczęli kupować papierosy. 
Ryło ich osterech, ałe ani jeden nie 
'dobył sig na całego „śpordka", ku­
powali tylko połówki papierosa i od­
palali od lampy sklepowej. Bowiem 
ta dwa grosze, ozy za grosz kupione 
"opałki wolno użył tylko w racie nie­

Karnic w domach przechowuje sie o- 
Pteń, jak ten dawny „Znicz" elowiań 
•ki. Dziś jest on taką świętością, jak 
•iioa tysiące lat temu.

Jakaś dziewczynka za jajko noku- 
Pila coś zc cztery zwitki, wreszcie 
biczownik zwrócił sig do kobieciny, co 
"by ba z kwadrans stola na uboczu:

„Ccśeie chaielił"

•■Bedc wos prosić — dajeies mi mo- 
*'k nici, ale wom późni zapłacę. Chłop 
Pizie jutro de młocki, a ubranie 
"haialam mu pekorpać, żeby co za-

„Ile tak madę dziennego utargu w 
**"> sklepie t“ — pytam kierownika.

•J, szkoda mówić. Dawniej bywało 
* 300 zl. dziennie, a dziś, jak sig u- 
tfaguje 13 zł., to i za to trzeba Panu 
®°Su pięknie dziękować, a już w naj- 
'*P»ze dni, gdy jest wesele, ozy 
"brzany, to utarg dosięga 10 zl., ale 
,r"vma( trudno, a cala bieda w tern, 
*” ło takieh dni w miesiącu. Zdawało

żernemu smiui mnii.,nn»wMMi»sme''

CZERWONA ARM IA
2 upoważnienia autorki przełożyła B. Kopelówna

— Celem obecnej rewolucji — rzekł jest uwolnić 
^botnłków i chłopów spod przemocy Kuomintangu 
1 ‘ntpeijalistów. Aby to osiągnąć, pierwszym naszym 
®*lem jest zniszczenie Rządu Nankióskiego. Jesteśmy 
Ilowymi przybyszami w tem mieście i nie znamy miei- 
^»wych warunków. Mamy nadzieję, że pomożecie 
?*tn odnaleźć zgniłą szlachtę, reakcjonistów i  łajda- 
*6* ’, którzy się pochowali. Pomożecie nam?

Rozumie się, że pomogę — powiedziałem mu.
O godzinie piątej opuściłem kwaterą główną i  po­

jadłem  do domu, aby przywitać się z matką. Teraz 
,°baczyłem nowe rzeczy, których nie miałem czasu 
l^ trze c przedtem. Wszystkie mury i bramy w całent 
^ ś o ie  pokryte były wypisanemi białą farbą hasłami: 
-."Robotnicy i chłopi, łączcie się” , „Biedacy nigdy 

walczą z biedakami", „Brońcie wolnego handlu 
^yPych handlujących", „Brońcie armji czerwonej ro- 
*̂buków i  chłopów", „Przeprowadźcie rewolucję ns

roli", Stwórzcie Sowiet Hunan, Hupeh i Kiangsi".
Wszędzie widziałem te hasła i zapytałem o nie 

oficera. Powiedział mi, że przy Czerwonej Armji jest 
korpus propagandowy — i  źe w  przeciągu dwuch go­
dzin po zajęciu^jakiegoś masła, całe miasto muz 
być pokryte takiemi hasłami.

Doszedłem do swego domu i zastałem tam drogą, 
starą matkę. Jest to sześćdziesięcioletnia staruszka; — 
zawsze byliśmy biedakami.

— Tego ranka „czerwoni" odbywali wszędzie zgro­
madzenia — opowiadała mi w podnieceniu. — Mó­
wili, co zamierzają zrobić. Pomóc biednym, oswobo­
dzić robotników i chłopów. Wszyscy chłopi otrzyma­
ją ziemię. Ale oni opuszczą miasto w ciągu dwuch 
dni!

Byłem zdumiony. Moja stara matka poszła na uli­
cę, na zgromadzenie publiczne.

Po upływie dwuch dni Czerwona Armja opuściła 
miasto, albowiem miała bardzo niewiele amunicji do 
walki ze zbliźającemi się „białemi" wojskami. Pod­
czas swego pobytu w  Yoczau spaliła dwa budynki: 
biuro magistratu i biuro podatkowe. Nie pozostał ani 
jeden dokument własności ziemi. Zakład jubilerski 
Yu - Czen - Czing był jedynym sklepem, który spa­
lono — a to dlatego, że zamknął swoje podwoje, gdy 
Czerwona Armja zwróciła się doń o pomoc dla rewo­
lucji. Żołnierze wywalili drzwi, wołając; Jeżeli

nie chceoie pomóc rewolucji, my was do tego zmusi­
my. Wezwali biednych kulisów z ulicy i powiedzieli 
im—Chodźcie, idźcie do sklepu tego bogacza i bierz- 
cie, co się wam podoba. To jest wasza jedyna spo­
sobność, aby zdobyć dość na przeżycie do czasu, pó­
k i tu znowu nie przyjdziemy.

Biedacy wynieśli wszystko ze sklepu i podzielili 
między siebie. „Czerwoni" żołnierze trzymali straż

Ky drzwiach, ale nie wzięli nic, bo jeżeli kradną 
grabią — spotyka ich za to surowa kara.

W ciągu tych dwuch dni, kiedy Czerwona Armj: 
była w naszem mieście, żołnierze szli do wszystkich 
dużych składów z ryżem, zmuszając, aby na drzwiach 
------ :-------- —nniki. Rozklejone zawiadomienia gło­
siły:

„Z nakazu Biura Politycznego Piątej Czerwonej 
Armji Chin:

Obowiązkiem Czerwonej Armji jest uwolnić masy 
od cierpienia i  dopomóc im do prowadzenia ludzkie; 
egzystencji. Żywność i ubranie sprzedawane są 
po tak wysokich cenach, że masy głodują. Ustaliliś­
my obecnie ceny żywności i ubrań — i  wszelkie po­
gwałcenie tego zarządzenia jest surowo zakazane. 
Kupcy, którzy ukryją swoje zapasy ryżu, lub któ­
rzy liczyć będą za niego więcej, niż przewidują usta­
lone przez nas ceny, zostaną rozstrzelani".

(Dokończenie nastąpi).

sie, że po żniwaoh będzie lepiej, a tu 
kopania przeszły, a poprawy nie wi­
dać. Kowal zamknął kuźnie, szewc, 
ten z pagórka, cały dzień w okno pa­
trzy i  o jaką taką naprawkg napróż- 
no sie modli, a i  w sklepie też wy­
że chłop nie ma pieniędzy, bo jak 
chłop nie ma pieniędzy, to i  nikt ich

Wiadomości ŁSałe» Pol5ki
NIESAMOWITY WYPADEK.
Do Białegostoku przyjechał fur­

manką wiejską 19-letni Włady­
sław Malinowski, zamieszkały na 
przedmieściu Białystoczek.

Gdy Malinowski znalazł się ze 
swoim wozem na ul. Sienkiewi­
cza obok domu nr. 31, stojąc na 
furmance nagle poślizgnął się jed­
ną nogą między sprychy koła.
Koń ciągnął na przestrzeni kilku­
nastu metrów Malinowskiego, 
który uderzał głową o kamienie 
bruku, mocno krwawiąc i wyda­
jąc nieludzkie jęki. Kilku ludzi z 
trudem wyciągnęło młodego wieś-
s ± , „ u  ~

Ciężko rannego Malinowskiego 
z rozpłataną czaszką policjant od- 
ńózł do szpitala, gdzie, nie od-

zyskawszy przytomności, zmarł.
DLA II ZL. ZABIŁ OJCA 

RODZINY.
Sąd okręgowy w Poznaniu na 

sesji wyjazdowej w Wolsztynie 
rozpatrywał sprawę mordercy Ja­
na Przychodnego, który w dniu 
20. VII wdarł się do zagrody gos­
podarza Macieja Horowskiego, 
zrabował 11 zł. i spłoszony, począł 
uciekać. Natknąwszy się na pod­
wórzu na Horowskiego, dał do 
niego kilka strzałów rewolwero­
wych i położył go trupem na 
miejscu. Sąd skazał Przychodne­
go za morderstwo na dożywotnie 
więzienie.

PIĘKNA DZIEWCZYNA 
ZAMORDOWANA.

Mieszkanka wsi Marcelów pod 
Radomiem, Wiśniewska, zginęła w 
ub. tygodniu wśród tajemniczych 
okoliczności. Rodzice rozpoczęli 
poszukiwania i zostali zawiado­
mieni o znalezieniu zwłok córki w 
rzece pod Jedlińskiem. Zwłoki no­
siły ślady zaciętej walki, które) 
poza licznemi zadrapaniami, naj­
wymowniejszym dowodem była 
garść włosów, tkwiąca w kurczo-

Operetka na Chłodnei
Chłodna 4’ . ta*. 504.42.

Od soboty dn. 5 naźdiiernlka 1935

Księżna Czar daszka
Wykonawcy- Nochewliińwna, Halmlr- 
ika, Opolska. Dembowski. Oomosławskl 
Bogucki, Fotygo, Folańskl, Sowiński, 

Pletruszyńskl.
Kierownik: M. Domostawski. 

Kep.lmi.lr2: dyr. Z. Wo|clert>owskl.
Ceny od 49 «r. do 4  zt. 

Dojazd tramwajami 5.11 15.16,21.20

P o kw ito w a n ia

Czas odnowić prenumeratę 
na m. listopad

Dozwolony ezas sprzedaży dobiegał 
końca i trza sig było zc sklepu żabie, 
rać. Szlam, a przed oczyma przeeu. 
wały mi się oglądane obrazy ngdzy no 
wsi i  to wsi, położonej blisko miasta 
Krakowa, a eo sie dzieje gdzież dalejt

H. S.

wo zaciśniętej dłoni ofiary. Dziew 
czyna stoczyła widać z mordercą 
śmiertelną walkę. Zamordowana 
Wiśniewska odznaczała się nie­
zwykłą urodą i cieszyła się powo­
dzeniem wśród okolicznej mło­
dzieży. Prawdopodobnie powo­
dem morderstwa była zazdrość 
któregoś z odpalonych konkuren­
tów.

BESTJALSKI MORD.
W Bukaczowcach (wojewódz­

two stanisławowskie) dokonano 
zuchwałego napadu rabunkowe­
go na dom eksportera jaj, N. 
Sterna. W sobotę około godz. 19

bandyci, którzy siekierami 
zranili 90-letnią żonę gospodarza, 
leę Stern i 19-Ietnią slużącę, E- 
rnilję Kaszubę. Po tym krwawym 
czynie bandyci dokonali rabunku

Lekarze stwierdzili, że Stemo- 
wa ma przeciętą czaszkę aż do 
mózgu, oraz przerąbaną kość 
ciemieniową. Kaszubie bandyci od 
cięli siekierą formalnie tylną część 
czaszki.. W nocy jeszcze przepro­
wadzono operację. Nad ranem 
Sternowa zmarła. Kaszubówna 
jest ciężko chora.

NIEZABEZPIECZONA PACZKA
PROCHU NA DZIEDZIŃCU 

KOSZAR.
W Grudziądzu na terenie ko­

szar Czarneckiego chłopcy, Zyg­
munt Sobrański lat 13 i H. Janiak, 
lat 14, znaleźli na dziedzińcu ko­
szar paczkę z prochem. Chłopcy, 
chcąc zobaczyć, jak reaguje proch 
na ogień, zapalili ją.

Skutki zapalenia prochu okaza­
ły się groźne: Obydwaj chłopcy 
odnieśli ciężkie rany poparzenia 
skóry tak, iż musiano ich prze­
wieźć do szpitala miejskiego.

KOLEJKA LINOWA NA 
KASPROWY WIERCH.

Tow. budowy kolei linowej w 
kopanem, którego udziałowcami 
Minioterjnm komunikacji (51 pr- 
Liga popierania turystyki. Towa­
rzystwo krzewienia narciarstwa. 
Polskie biuro podróży „Orbis" oraz 
Stocznia Gdańska, przystąpiło w po­
czątkach sierpni
wstępnych.

Przy budowie 1 
sprowy Wierch znajduje zatrudnie­
nie około 800 robotnikól

Trasa kolei z Kuźnic na Kaspro­
wy Wierch podzielona Jest 
odcinki, z których pierwszy z Kuź­
nic na Myślenickie Tumie 
metrów długości, drugi zi 
śleniekićh Turni na szczyt 2.200 mtr.

Znachorstwo świeci tryumfy
na polskiej wsi

W Wyszkowie niejaki .Mościcki 
stręozył swego 15-letniego syna, 
ucznia gimnazjalnego, jako znako 
mitego „doktora", uzdrawiacza 
chorych. Głupich nie brak, dawa­
li pienądze, otrzymując za to ja­
kieś bezwartościowe ziółka i pły­
ny. Aż przebrała się miarka, gdy 
Mościcki wyłudzi! 700 zł. od ubo-

dla zwiększenia przelotności linji, 
gdyż dzięki temu kursować będą na 
trasie równocześnie dwie pary wa-

Całkowity koszt budowy kolei obli, 
czony jest na 2.200.000 zł.

Wszystkie budynki będą wzniesio­
ne wyłącznie z miejscowego granitu, 
bez tynku, bez ozdób, które mogły­
by kontrastować z pięknem i prosto­
tą przyrody górskiej.

Uruchomienie kolei linowej na 
Kasprowy Wierch nastąpić ma 15 lu­
tego 1936 r.

Dochód z kolei linowej, po spła­
ceniu pożyczek, będzie przeznaczony 
wyłącznie na cele inwestycyjne Za­
kopanego. Materjały, zużyte do bu­
dowy kolei, są w 90% pochodzenia 
krajowego. (PAT).

Naszemu poglądowi zasadnicze­
mu, bardzo krytycznemu, w sto­
sunku do całej imprezy, dawaliś­
my wyraz niejednokrotnie. Depe­
szę PAT-a drukujemy poprostu 
jako informację.

IV Zjazd Związku Zawód.
Robotników Przemysłu Odzieżowego w Polsce

W ćnśach 18 — 20 październi­
ka odbył się IV Zjazd Zw. Zaw. 
Rob. Przem. Odzieżowego w Pol­
sce. Otwarcie Zjazdu nastąpiło w 
piątek, o godz. 18-«j, prey szcąei- 
nie zapełnionej m K obecności 
delegatów i zaproszonych przed- 
staw-cieli bratnich orgatizacyj araz 
parusei gości — członków związ­
ku z różnych miejscowości.

Po.-nimo nieudzielenia przez Min. 
Komunkaoji żadnych ulg przejaz­
dowych, z 90 delegatów wybra­
nych na Zjazd z głosem decydują­
cym : 26-ciu z głosem doradczym, 
przybyło 114 delegatów. Nie przy- 
jecbił z powodów trudności finan­
sowych drugi delegat z Poznania, 
oraz delegat oddz. w Włodzim c- 
rzu, lew. Sz. Berensztajt.', bundo- 
wiec, który podczas kampanji w 
borczej do Sejmu został zaares 
towar.y i dotychczas przebywa

Przy zagajeniu Zjazdu przewo­
dniczący Żarz. Gł„ tow. Wojland 
złożył hołd bohaterskim bojowni­
kom o wolność w Austrii, Hiszpa­
nii i Niemczech. Wspomniał w górą 
cych słowach niedawno zmarłych 
przywódców ruchu robotniczego: 
tow. tow. Bolesława Limanowskie 
go. Arkadiusza Kramera i J. Chmu 
rnera, światłą postać Herry Bar- 
bussea, oraz długoletniego działa- 

a związkowego, członka Zarządu

gich rodziców dziecka, śmiertelnie 
chorego na gruźlicę. Dzieoko 
ło w ciągu dwutygodniowej 
racji" stosowanej przez Janka Mo 
ściokiego.

Ojciec i syn skazani zostali po 1 
roku więzienia.

A oto drugi tragiczny przykład:
W kolonji Śmiłowicze, gm. ku- 

delskiej na Wileńszczyźnie do zna- 
chorki Natalji Kupciuchowej przy­
prowadzono 9-letniego Tomasza 
Kadzielonka, posiadającego świerz 
bę. Kupcauchowa nasmarowała 
chłopca dziegciem, a następnie u- 
lożyła go na długiej desce i 
dziła do pieca, wbrew sprzc< 
wi siostry Tomasza Nadziei. Na 
krzyk chłopca i interwencję Ka- 
dzielonkówny znachorka powoli 
zabrała się do wydobycia z pieca 
chłopca. Wyciągnięto Kadzielon­
ka z ranami wskutek silnego po­
parzenia całego ciała i nim przy­
stąpiono do kuracyjnego zabiegu 
nieszczęśliwy chłopiec w st 
nych męczarniach zmarł.

[zyM a.W ói" w im y ła 2 iW m ilio n a z ł
pieniędzy podatkowych?

Swego c i został zaareszto- którym udowadnia, że dyrekcja
wany kierownik ekspedycji huty 
.Pokój" Wincenty Hadula pod za 
rzutem zdefraudowania 20.000 zł.

Hadula, znajdujący się obecnie 
w więzieniu ślcdczcm, skierował 
do władz obszerny materjał, w

sek tow. Wojlands o przesłanie po­
zdrowień wszystkim ofiarom faszy­
zmu . więźniom politycznym, oraz 
wniosek domagający się amnestj: 
dla więźniów politycznych.

Imieniem Komisji Cei-tralnej Zw. 
Zaw. i Rady Zawodowej w War­
szawie witał Zjazd tow. A. Zdano 
wski. Wywody tow. Zdanowskiego 
o konieczności wytężone/ walki : 
reakcją i nastrojami antysemickie- 
mi były gorąco oklaskiwane przei 
zebranych.

Imieniem C. K. „Bundu1' witał 
Zjazd tow. H. Erlich. Imieniej 
dy Ki. Związków Zawodowych 
przemawia! tow. W. Ałter, imię-' 
niem młodzieży przedstawiciel C. 
K. „Cukunftu" — tow. L. BUt, Zje­
dnoczenia Szkól Żyd. — tow. Men 
delsohn, Rady Centralnej — tow. 
Zygielbojm, przedstawiciel nowo- 
przyłączonych związków oraz 
przedstawiciel C. K. Poalej - Sjoou 
(lewicy)

Pisemne powitania nadesłały: 
Międzynarodówka Odzieżowa, C. 
K. W. P. P. S„ Związek krawców 
męskich w Ameryce (Amaigama- 
tod Clothing Workers of Ameri­
ca), Związek krawców damskich 
w Ameryce (International Ladies 
Garment Workers Union), w imię-

Sprostowanie urzędowe

li'* na zasadzie ark 21 i 22 Dekretu 
w przedmiocie tymczasowych prze­
pisów prasowych z dn. 7 lutego 1919 
r. (Dz. Pr. P .P. Nr. 14/1919 r., poz. 
186) Zarząd Miejski w Łodzi prosi 
o zamieszczenie poniższego aproeto-

„Nieprawdą Jest, że chory Oren- 
sztejn Chaim po dokonaniu operacji, 
która była wykonana 19 października 
1935 r. wyskoczył oknem, gdyż wy­
padek ten niestety rzeczywiście miał 
miejsce w nocy z poniedziałku na 
wtorek, t. j. w 2 i pół doby po ope­
racji, nrzyczem w poniedziałek wie­
czorem chory miał temperaturę 87,4, 
był zupełnie przytomny i nie zdra­
dzał żadnej manji samobójczej. A 
trudno w szpitalu, gdzie przebywają 
chorzy z cierpieniami u
lub chirurgiczr 

1
i stosować kraty.

Przeprowadzone przez Zarząd Miej 
ski dochodzenie nie ujawniło w da­
nym wypadku winy personelu szpi-

huty „Pokój" oszukała Skarb Pań 
stwa na 2 i pół miljona zł. pienię­
dzy podatkowych. W tej sprawie 
przeprowadzają władze dochodzę

Związku Włókienniczego ’ 
Polsce—tow. Szczerkowski i Wal­
czak, „marksiści - internacjonłli- 
śoi” i inni. Na otwarciu obecny 
też był przedstawiciel Zw. Trans­
portowców, tow.. Rongena,

Do prezydjum powołano tt, Z. 
Wojlanda, Himellerba, Kowalskie­
go (Warszawa), Przybysia (Kra­
ków), Szporna (Tarnów), Wajsma- 
na (Lublin) oraz Epelbauma Łódź).

Zjazd Wyłonił Komisję Manda­
tową, Rezolucyjną, oraz Komisję 
dia spraw zadań i taktyki związ­
kowej. Do Komisyj powołano de­
legatów z  różnych ośredkow.

Sprawozdanie doręczone zosta­
ło delegatom częściowo w druku 
Ustne sprawozdanie złożyła sekr. 
Żarz. Głównego tow. Szwebero- 
wa. Nad sprawozdaniem toczyła 
się bardzo ożywiona i rzeczowa 
dyskusja, w której brało udział 14 
delegatów, m. in. tt. Przybyś (Kra­
ków), Kowalski (Warszawa), Got- 
hajner (Łódź), Rybczyński (Po­
znań), Kopytko, Szporn (Tarnów).

Referat o obecnej sytuacji go­
spodarczą wygłosił tow. Alter, c 
taktyce związkowej tow. Himel- 
farb, młodzieży—tow. Gros, spra­
wy kulturalno -  oświatowe tow- 
Każdsn.

Dyskusja nad referatami toczy­
ła się przez dwa dni w nastroju 
bardzo poważnym.

Szczególnie duże zainteresowa­
nie wzbudził punkt o  zadaniach i 
taktyce związkowej.

Zjazd owiany był duchem je ­
dności proletariackiej. Obradują­
cym przyświecał ideał jedności, u- 
jętej w jedną organizację zawodo­
wą i jedną partię polityczną.

Entuzjastyczne powitano tow. 
Portneja, przewodniczącego C. K. 
„Bundu", który po 7 miesiącach 
ciężkiej choroby po raz pierwszy 
zjawił się na zebran u robotm-

Dowodem solidarnej współpra­
cy są: jednomyślnie zatwierdzone 
sprawozdanie Komisji Mandato­
wej, jednomyślne przyjęcie ds 
wiadomości sprawozdania Komi­
sji Rewizyjnej, oraz szereg rezo- 
lucyj, uchwalonych również je­
dnomyślnie.

Tak samo wszystkiemi głosami 
wybrano władze związkowe.

O godz. 2-ej w nocy, dn. 20-go, 
przewodniczący zamknął Zjazd, 
poczem delegaci i zebrani goście 
pozostali do rana na koleżeńsk ą 

. herbatce.
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K R O N I K A  K R A K O W S K A
Samobójstwo młodej dziewczyny 
i braku pracy

Z m iasta Radjo krakowskie
JZ niedzielę przed południem 

zderzył się tajemniczy wypadek 
na terze kolejowym w Prokocimia. 
Oto w momencie, gdy pociąg to­
warowy wyjeżdżał z przystanku 
Prokocim, maszynista zauważył 
młodą dziewczynę, biegnącą w sir o 
nę lokomotywy.

Domyślając się, że ma ona za­
miar rzucić się pod koła, maszyni­
sta ostatnim wysiłkiem zahamował 
bieg pociągu. Dziewczyna wpadła 
na tor i została uderzona przed- 
niemi kołami, ale siła uderzenia 
była osłabiona.

Samobójczyni doznała zmiażdże­

Znowu rozpruli kasą w Krakowie
W niedzielę, w godzinach wie­

czornych, dokonano włamania ka­
sowego do lokalu Egzekutywy Org. 
Sionistyoznej przy ul. Dietla 107. 
Włamanie zauważyli członkowie 
Organizacji, którzy, przyszedłszy 
wieczorem do lokalu, zauważyli, źc 
drzwi do biur są otwarte. Gdy we­
szli do środka, spostrzegli, że ka­
sa ogniotrwała stoi otworem.

Samobójstwo
Dnia 27 b. m. między-, godz. 11 

a 12,30 popełnił samobójstwo 
przez powieszenie się na pasku 
w swoim mieszkaniu przy ul. Czy­
stej 5, Adam Schiff, drukarz. Po­
wodem somobójsłwa były trudno­
ści finansowe.

nia prawej ręki, oraz ogólnych o- 
brażeń. Kolejarze zabrali ją do 
pociągu i przewieźli na stację Kra- 
ków-Płaszów, dokąd wezwano Po­
gotowie Ratunkowe. Lekarz opa­
trzył oiężlco ranną i przewiózł ią 
w stanie nieprzytomnym do szpita­
la, gdzie poddano ją operacji.

Po odzyskaniu przytomności des- 
speratka odmówiła wszelkich wy­
jaśnień. Zdołano jedynie zidenty­
fikować ją. Jeśt to 23-letnia Sta­
nisława Dąbrowicka, fryzjerka ze 
Lwowa, przebywająca ostatnio w 
Krakowie. Nie znajdując pracy, 
postanowiła pozbawić się życia.

Jak się okazało, włamywacze 
otworzyli drzwi zapomocą wytry­
cha lub podrobi -mego klucza, po- 
czem, dostawszy się do wnętrza, 
zabrali się do kasy, którą rozpruli. 
Użyli oni do tego celu raka.

Trud nie opłacił się jednak, gdyż 
wnętrze kasy było zupełnie puste.

Dyżury lekarzy
dnia 30 października noc:
1. Dr. Redo Aleksander, Felicja­

nek 6, tal. 182-57.
2. Dr. Bohmerwald Henryk, Dłu­

ga 41, tel. 181-81.
3. Dr. Sokołowski Adam, Basztowa 

34, tel. 142-04.
4. Dr. Stern Natan, Dietla 15, tel.

KRADZIEŻ PŁASZCZA
Dnia 26 b. m. około godz. 9-ej nie­

znany sprawca dostał się w nieusta­
lony sposób do mieszkania Marji No­
wak, ul. Izaaka 5, i skradł płaszcz 
damski, wartości 70 zł.

NAJECHANIE
D. 2& b. m. o godz. 3-ciej, na nk 

Basztowej n wylotu pl. Matejki Wój 
cik Adam, woźnica dorożki konnej 
jechał szybko i wjechał na jadącę z 
przeciwnej strony dorożkę konną, 
którą powoził Hyłka Wojciech. Koń 
Hylki został przebity żelaznym prę­
tem, który podtrzymywał budę do­
rożki. Koń wskutek opływu krwi 
pad).. Wezwany miejski rakarz pad­
linę usunął. Wójcika zatrzymano.

POŻAR
Dn. 28 b. m. o godz. 5-ej powstał 

pożar przy ul. Nadwiślańskiej 0 i ob 
jął mieszczącą się tam wytwórnię: 
papieru pod firmą „Kajet", mydła 
„Orzeł", oraz białoskórniczą Banne-

Straż pożarna pożar zlokalizowa­
ła. Wszystkie trzy wytwórnie częś­
ciowo zniszczył pożar, częściowo zaś 
uratowano. Szkoda znaczna narazie 
nie ustaloną Również przyczyna po­
żaru niewiadomą
SEMINARJUM DLA APLIKAN­

TÓW ADWOKACKICH
W czwartek, dn. 81. października 

r. b., odbędzie się w lokalu Izby 
Adwokackiej w Krakowie, ul. Basz­
towa 8, o godz. 18,80 wiecz. otwarcie 
Seminarjum dla aplikantów adwo­
kackich z następującym porządkiem 
dziennym: 1) Powitanie przez dzie­
kana dr. J. Gabryelskiego; 2) Za-,

gajenie przez kierownika kursów dr. 
Z. Fenichla.
AUTO UGRZĘZŁO NA ULICY KARMELICKIEJ
Ulica Karmelicka była widownią 

liecodziennego, jak na śródmieście, 
wypadku. Oto jadący w stron? Ryn­
ku ■ taksówka ugrzęzła dwoma kola­
mi w jezdni rozmoczonej deszczem. 
Właściciel Józef Kubica wiele się na- 
mozolił, próbując wyciągnąć wóz ze 
zdradzieckiej jezdni. Nie mogąc so. 
bie sam poradzić, zawezwał telefoni- 
znie straż pożarna, która po kilku- 
lastu minutach pracy wyciągnęła 
róz z opresji.
ZŁODZIEJE SKRADLI SZOPĘ
Rzadki wypadek złodziejskiej bez 

zelności zanotowała kronika poli­
cyjną Oto nieznani sprawcy roze­

źli w dniach od 16 do 20 b. m. 
opę drewnianą przy ul. Czamo- 
iejskiej 19, własność ' dr. Ferstero- 
sj, a uzyskany stąd materjal skra- 
i. Po szopie, wartości 390'zŁ, nie 

pozostało ani śladu.

PORANKI MUZYCZNE T. U. R.
W niedzielę, 3 listopada, odbę­

dzie się w sali przy lokalu
TUR., ul. Sławkowska 12, o g. 11 r.

I PORANEK MUZYCZNY 
„Tańce polskie i obce".

Prelekcję wstępną wygłosi tow. 
Mieczysław Drobner. Program wy­
konają p.p.

Adam Kopycińslcł, fortepian.
Władysław Syrewici, skrzypce.
Wstęp (na pokrycie kosztów) 

30 gr. łącznie z garderobą. Bilety 
wcześniej sprzedaje Sekretariat 
T. U. R.

' Czwartek, 31. października
6.30 Audycja poranną 7.50 Parę

mformacyj. 8.00 Audycja dla szkól. 
11.57 Sygnał i hejnał.' 12.08 Dzien­
nik południowy. 12.15 Poranek mu­
zyczny dla młodzieży szkół powszech 
nych.' 13.00 Pilar Arcos w repertua­
rze hiszpańskim (pł.). 13.25 Chwil- 
ka dla kobiet. 13.30 Fantazje opero­
we (płyty). 15.16 Przegl. giełdowy 
i wiadom. o eksporcie. 15.30 Koncert 
tria salonowego. 16.00 „O malem 
dziecku" pogadanka dla dzieci star­
szych. 16.15 Koncert 1 p. Legjonów. 
16.46 „Cńla Polska śpiewa1, wieniec 
pieśni śląskich. 17.00 „Kolonje nie­
mieckie i francuskie w Afryce" — 
wygi, dr. J. Dąbrowski. 17.15 Kon­
cert A. Braiłowskiego (płyty). 17.50 
„O książce płk. Bagińskiego „U pod 
staw organizacji wojska polskiego" 
wygł. dr. W. Lipiński. 18.00 Audy­
cja z okazji „Dnia Oszczędności". 
18.15 Pieśni w wyk. J. Kay-Kuczyń- 
skiej. 18.30 „Tak powinien wyglądać 
film dla wsi" dr. Dobrowolski. 18.40 
Dokąd jechać w święto? 18.45 Fr. 
Volker przed mikrofonem (płyty). 
19.00 „Wśród naszych przyjaciół"... 
19,10 Program na dzień nast 19.20 
Koncert reklamowy. 19.85 Lokalne 
wiad. sportowe. 19.40 Wiad. sport 
19.50 Pogadanka aktualna 20.00 Mu­

Odczyt T. U. R.
W czwartek, 31 b. m , o godz. 7 

wiecz., w sali T.tJ.RR., Sławkow­
ska 12, I p,, odbędzie się odczyt 
tow. Z. Grossa p. t. „Istota kon­
fliktu włosko - abisyńskiego".

Wstęp wolny: datki na oświatę 
robotniczą.

zyka lekka w wyk. ork. P. R. 20.4Ó 
Dzień, wiecz. i „Obrazki z Polski 
współczesnej'1. 21.00 Kameralny te­
atr wyobraźni nadaje „Cezar przed 
Rubikonem1. 21.35 „Nas: 
wyk. H. Weybergowej. 22.00 Piątf 
Koncert z cyklu „Kartety Haynda11- 
22.25 Bing Crosby z zespołem Gaf 
Lombardo (płyty). 23.00 Wiadom- 
meteorologiczne.

Repertuar
Z TEATRU im. J. SŁOWACKIEGO 

TEATR IM. J. SŁOWACKIEGO! 
Środa 30.X. ,Jtozbitki".
Czwartek 31.X. „Stare wino s

W środę po cenach zniżonych
„Rozbitki" J. Blizińskiego z K. Ju- 

i-Stępowskim w roli głównej, 
czwartek K. Junosza-Stępowslrf’

wystąpi w komedji angielskiej „Sta-

BAGATELA: na scenie rewja pt
,Cel! Pal! i kochaj!1'
Runowiecką i in. Na ekranie „Czer-

Co ora|ą w  kinoteatrach
ADRIA: „Sing-Sing".
APOLLO: „Epizod".
ATLATNIC: „Mały pułkownik" i

„Baboona".
PROMIEŃ: „Kocham w

biety".
STELLA: — „Rewolucja Chi*

SZTUKA: „Szkarłatny kwiat1'. 
ŚWIT: „Nie miała baba kłopota". 
UCIECHA: „Bengah".
WANDA: ..Mężczyźni wolą męźat-

Rząd i przemysłowcy pokryją deficyt
Sp. Brackiej

W IA D O M O Ś C I Z E  Ś L Ą S K A

Wojewoda śląski ,dr. Grażyński, 
zaprosił do siebie preedstawicieh 
zw. zaw. i oświadczył im, że Rząd 
i przemysłowcy pokryją na rok 
1935 i 1936 deficyty budżetowe Sp. 
Brackiej, wynoszące 6 miłj. zł. rocz 
nie, bez podnoszenia składek ro­
botniczych. Oświadczenie to po­
krywa się ze stanowiskiem Kom sti 
Mieszane; ’dia Sp. Br., która na

Z konferencji CZG w Rybniku
W ub. niedzielę odbyło się w o- 

becności 110 delegatów konferen­
cja CZG. w Rybniku. Referat gos- 
podarozo-polityczny wygłosił tow. 
Stańozyk. Referat organizacyjny — 
tow. Prandzioch.

Dyskusja stała na wysokim po­
ziomie. Brali w niej udział nastę­
pujący tow. tow.: Piecha, Biernac­
ki, Fojcik, Gunia, Kiihn, Kania i in.

Uchwalono rezolucję, w której 
konferencja domaga się przepro­
wadzenia w całej pełni postulatów, 
uchwalonych przez Kongres Rad 
Zał. Konferencja podkreśliła swe 
pogotowie strajkowe. Konferen­
cja uchwaliła jednomyślnie opodat­
kowanie się w wysokości 10 gr.

Zarząd Przymusowy obstaje przy swojem
Pisaliśmy już o odbieraniu w 

dworach ks. Pszczyńskiego komor­
nikom pola i wyrządzaniu wietkej 
krzywdy przez Zarząd Przymuso­
wy. W tej sprawie odbyła się w 
Starostwie w Pszczynie konferen­
cja z udziałem starostów: dr. Ja-

i dr. Rii
ków zawodowych, delegatów ro­
botniczych i przedstawiciela Za­
rządu Przymusowego, p. Panień­
skiego. Ostatni kategorycznie o- 
świadozył, źe Zarząd Przymusowy 
nie odstąpi od zamiaru z-ikwido-

Przed nowym strajkiem robotników 
zatrudnionych przy regulacji Przemszy

Z Mysłowic donoszą, że robotni- i strajku, 
cy, zatrudnieni przez Fundusz Pra- I Robotnicy wysuwają cały szereg 
cy przy regulacji Przemszy, noszą I postulatów, m. in. także podwyżki 
się ponownie z myślą rozpoczęcia I zarobków.

swych posiedzeniach wysunęła żą­
danie, by przemysłowcy pokrywali 
deficyty Sp. Br. bez dalszego ob­
ciążenia robotników.

Akcja związków zawodowych 
odniorfa zatem częściowy sukces. 
Nie będzie dalszego obniżenia rent 
inwalidzkich, a egzystencja Sp. Br. 
jest zapewniona aż do końca roku 
1936.

prasowy, oraz utworzenie przy Od­
działach Komitetów werbunko­
wych dla prasy robotniczej.

Uchwalono dalej rezolucję 
sprawie zwolnienia więźniów poli­
tycznych, oraz solidarność z uchwa 
łami Międzynarodówki Socjalistyc: 
nej w sprawie napaści faszyzmu ns 
Abisynię. Na zakończenie odśpie­
wał chór męski Klubu Robotnicze­
go „Wolność" z Obszar pieśni re­
wolucyjne. Po konferencji odbył 
się wielki wiec robotniczy w ~ 
guszowicach, przy udziale 60 
bofaników.

Wiec solidaryzował się w całej 
pełni ze stanowiskiem CZG.

wania instytucji komorników, wo­
bec czego konferencja nie dała 
żadnego rezultatu. W połowie li­
stopada mają się odbyć dalsze 
konferencje w sprawie sposobu 
likwidowania komorników. Przez 
swoje uparte stanowisko wyrządza

dę polskości.
Związek Robotników Rolnych,

którego inicjatywy konferencja zo­
stała zwołana, zastępował tow. 
Motyka.

Wybory do rad zakładowych 
w Rybnlcklem

Dnia 1 listopada odbędą się wy- wej na kopalni „Romer". Lista
bory do rady zakładowej 
bach Jankowickich. Czołowym 
kandydatem CZG jest Iow. Adolł 
Hnrtman.

Również odbywają się w tych 
dniach wybory do rady zakłado-

W iad om ości r ó ż n e
Doniesiono do posterunku poi, 

w Michałkowicach, że skarbnik 
Kasy pośmiertnej kop. Maks w Mi 
chałkouSpach, Gałęziowski Jan, z 
Michałkowie, z zawodu asystent 
biurowy, sprzeniewierzył na szko­
dę tej kasy 4331 zł. Dochodzenii 
w toku,

Z niewyjaśnionej dotychczas 
przyczyny powstała bójka w re­
stauracji Posza w Dębic, pomię­
dzy Buszmat.em Augustynem, Mi­
zerą Sylwestrem oraz Bielskim 
Konradem z Dębu i innymi gość­
mi, podczas której powybijano 18 
szyb w oknach, przyczem Busz- 
man i wspólnicy zostali przez goś­
ci poturbowani, a w następstwie 
okaleczenia odstawieni do szpitala 
miejskiego w Katowicach. Busz- 
mana pozostawiono w opiece le­
karskiej a Mizerę i Bielsisieg;

do domu.

Podczas bójki na placu Rostk: 
w Katowicach pchnął niejaki Ry­
szard Zan robotnika Wiktora Szo 
stoka nożem w szy-ę, Ciężko 
nego Szostoka odwieziono do 
tala, jednak zmarł o:.' w dri 
wskutek upływu krwi. Zana

Ze Śląska Opolskiego donoszą, 
że robotnicy polscy, którzy -odma­
wiają wstępu do tak zw. „Arbeits- 
dienstu" zostaną z pracy zwol­
nieni, oraz odbiera się im karty 
bezrobotnych, uprawniające ich do 
pobierania zasiłku. Hitlerowcy 
domagają się od tych robotników, 
by zgodził: się na wstępowanie do 
Arbeitsdiei.stu, LandhiUe i do or- 
ganizacyj hitlerowskich.

W Mikołowie prowadzone są o- 
becnie dochodzenia przeoiwko pre 
zenowi ZZZ., Pieehaezkowś, oskar­

CZG. nosi Nr. 3 Czołowymi kan­
dydatami są tow. tow.i Edward Pa- 
relec i Michał Piecha. 
Towarzyszel Wszyscy, jak jeden 

tęż, do urny wyborczej!

żonemu o sprzeniewierzenie 1000

Przed Sądem Okręgowym w Ka­
towicach odbyła się rozprawa prze 
ciwko urzędnikowi Dyrekcji Ko­
lejowe! w Katowicach Piotrowskie 
mu, oskarżonemu o branie łapó­
wek od dostawców. Piotrowski, 
jako wyższy urzędnik Dyrekcji, po 
p'erał tylko te firmy, które dawa­
ły mu łapówki. Na rozprawie są­
dowej urzędnicy Dyrekcji, wystę­
pujący jako świadkowie, uchylali 
się od zeznań. Sąd zasądził oskar­
żonego na 5 lat więzienia i 5 lat 
utraty praw obywatelskich. Dziw­
nym zbiegiem okoliczności oskar­
żony znajduje się dałe! na wolno­
ści.

Związki zawodowe złożyły u 
inspektora pracy w Chorzowie 
skargę na zarząd kamieniołomów 
w Bobrownikach, należących d< 
huty .Pokój",
podział zarobków, żądając. węgla 
deputatowego, przydziału ubikacyj 
załogowych i uregulowania spra­
wy przekroczenia czasu pracy. Od 
była się konferencja pracodawców 
i załogi, na której postanowiono 
załatwić wysunięte żądania na 
drodze polubownej. Nadto inspek­
tor pracy wydał zakaz — pod ry­
gorem kary —- nieprzekraczanią 
czasu pracy.

R epertu ar
TEATR POLSKL 

Środa, 30 pażdz. „Muzyka n:
ey".

Czwartek, 31 pażdz. „Dziady" — 
premjera.

Sobota 2 list. „Dziady".
Niedziela 3 list „Gwałtu, co s

dzieje" dla Hohenlohe,' godz. 16.,' 
Niedziela 8 list. „Muzyka na u

cy" dla P. P. W. godz. -20.

0 obniżkę czynszów
w domkach robotniczych kopalni „Wujek"

te zostały zbudowane w okresie 
dobrej konjunktury. Obecnie nie 
mogą jednak robotnicy zapłacić 
pełnej kwoty amortyzacyjnej spo- 
wodu świętówek i turnusów. De­
legacja domagała się obniżenia tych 
kwot ze względu na ciężkie poło­
żenie robotników. Delegaqa uzy­
skała przyrzeczenie, że sprawę tę 
rozpatrzy Urząd Wojewódzki.

Delegacja robotników kopalni 
„Wujek", pod przewodnictwem 
tow. tow. Janty i Turka, udała się 

Urzędu Wojewódzkiego w spra 
wie obniżki czynszów i kwot a- 
mórtyzacyjnych w domach robot­
niczych kopalni „Wujek". Domki 
e zbudowała spółka Hohenlohe,
-.ściągając większą pożyczkę budo­
wlaną z Województwa przy obni­
żonej stopie procentowej. Domki

Dziwna „opieka” społeczna 
w Tarnowskich Górach

Miejski Komitet Pomocy dla bez I nych do przyjmowania łaskawego 
robotnych rozesłał do wielu ro- chicha przy et ’ 
izm w Tarn. Górach formularze z ludzi. Z doświadczenia wiemy, ż* 
•.apytaniem, czy chcą żywić dzie- ludzie ci dają odczuć na każdy® 
3 bezrobotnych od 1-go listopada kroku dzieciom bezrobotnych, i‘ 
>. r. do 31 marca 1936 r„ względ-1 utrzymuje się ich ,,z łaski". W Tar- 
’!«■ udzielać im bezpłatnych obia- nowskich Górach wogółe pantń* 

dziwne poglądy na sprawy opiek’
Jak widzimy, przesuwa się cię- 

opieki społecznej, do której zo 
bowiązane są tak władze jak i Ma 
gistrat na barki prywatnych osób.
Można sobie przedstawić los tych 
nieszczęśliwych dzieci, zmuszo-

R adjo
ŚRODA, 30 października.

6.30 Audycja poranna. 12.03 Dzień 
nlk południowy. 12.15 Kobieta skąpa 
i kobieta oszczędna — pogadanka.
12.30 Koncert małej ork. P. R. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 13.30 Uwertury 
i fantazje operowe. 15.30 Audycja w 

rocznicę śmierci założyciela 
Czerwonego Krzyża, Henryka Du- 
nant. 16. Kuba chciwiec — obrazek 
słuchowiskowy dla dzieci. 16.20 Reci­
tal skrzypcowy. 16.45 Rozmowa mu

ze słuchaczem radja. 17. Dys­
kutujemy: „Szary człowiek" — od­
czyt 17.20 Koncert. 17.50 Świat się 
śmieje. 18. Koncert serenad. 18.30. 
Śląskie nowości literackie i naukowe. 
19. Skutki wojen śląskich — odczyt. 
19.50 Reportaż aktualny. 20. Ktoś, 
kto przyjdzie — komedja muzyczna. 
20.45 Dziennik wieczorny. 20.55 O-

Koncert muzyki Chopina. 21.45 Pa­
mięci Bronisława Ludwika Michal­
skiego. 22. Nadnercze — pogadanka 
dla lekarzy. 22.10 Muzyka 
neczńa. 23.05 Muzyka lek

społecznej. W niektórych gffl*' 
nach otrzymują bezrobotni 2 *• 
liesięcznego wsparcia.

Życie robotnicze

godz. 18-tej w lokalu p. Widewslód 
Irządza C. Z. G. — P.P.S. i R.K-8'

parni sportowców podczas przerw, n* 
którą zaprasza się wszystkich toW»' 

izy i towarzyszki z Kończy i

Za Zarząd Kartelu: 
damiee T. Hudsik

sekreta®

S p ort
RUCH W. HAJDUKI — 

GARBARNIA KRAKÓW 1:0 (0:«'
Śląsk Świętochłowice — P”^  

Lwów 2:1 (0:0); Ks Dąb — Cza®' 
6:1 (8:0); Wisła Kraków 

Polonja Warszawa 8:1; Warszaw’’”' 
ka — Legja Warszawa 2:1; Cra^ 

Sw — ŁKS Łódź 1:1 
AKS Chorzów — Deichsel Zab' j  

:0); Policyjny Katowice: T ,  
towcy Katowice 2:1 (1:0); Nap®^ 
Katowice — Stadjon Mikołów 5' 
Śląsk Taro. Góry — IKS Tarn- 
ry 8:1 (1:1); Zgoda Bielszowice 
Śląsk Świętochłowice II 3:0; KS

trowice — KS Wełnowiec 1:0 (1:®

Odpowisdzlalay rsdakton Stanisław Nieałiki Drukarnia Sp. N«kŁ-Wy<Uwnki«J „Robotnik", .Warszawa, Warecka &


